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Kraków 6 sierpnia.
Jaki jest cel zamierzonej wyprawy Gari­

baldego? Odkąd przygotowania do niśj stały 
się widocznemi, nieprzestaliśmy zapisywać w 
przeglądzie dziennika naszego wszelkich ska- 
zówek, któreby cel i dążność tćj wyprawy 
dozwalały przewidywać. W szelako w chwili 
tak bliskićj wyruszenia ochotników nikt 
twierdzić nie może, aby świadom był planów 
a przynajmniśj zamiarów tego jenerała. D o­
wodem tćj niepewności są wszechstronne 
środki ostrożności, jakich rządy przeciw nie­
mu użyły. Flota francuska pilnuje brzegów  
państwa papieskiego, flota w łoska krąży 
około Sycylii, turecka strzeze brzegów Al­
banii, austryacka ma swoje awizowe statki 
pod wyspami Kwarnerskiemi, a wreszcie 
grecka czuwa nad bezpieczeństwem przy­
stani swoich. Ponieważ w Malcie i u wysp  
Jońskich są stałe stacye okrętów angielskich, 
więc i te posiadłości są strzeżone. Tak ob- 
saczony Garibaldi przez wszystkich państw 
siły morskie zdaje się być zamkniętym na 
Sycylii. Niepodobna nadto przypuścić, aby 
mógł znaleść dostateczną naraz liczbę sta­
tków, któreby ochotników jego przeniosły 
na każdy punkt dowolny. Garibaldi wyda­
jać odezwy do ochotników których około  
siebie gromadzi, w iedział dobrze, iz równo­
cześnie uczyni rządy bacznemi na każdy 
krok swój, że zatem w miarę zwiększania 
sił swoich, zwiększać oraz będzie przeszko­
dy do spełnienia swych zamiarów. Mimo 
tego przedsięwziął działać. Wyparty że tak 
powiemy z Lombardyi, przeniósł się na po­
łudnie. Czyż inne m iał plany wtedy a inne 
ma teraz V Wątpimy. Owszem podczas pi'zy- 
gotowań do zapowiadanćj wyprawy do Ty­
rolu zdawało się nam , że nie może być 
zamiarem jego zwalić na rząd w łoski wojnę 
z całą Rzeszą niem iecką, co musiałoby na­
stąpić, gdyby ochotnicy naszli territorium 
związku niemieckiego, które w czasie wojny 
ostatnićj i Francuzi i W łosi okrążali. Ł a­
twość z jaką mógł Garibaldi przenieść przy­
gotowania swoje zbrojne z Lombardyi do 
Sycylii, przekonywa, że nie o Tyrol wtedy 
mu chodziło. Inny był przeto cel tćj wy­
prawy, a zapewne i dziś je6t nim ten sam 
co i wówczas. Celem tym może byc naj- 
prawdopodobnićj taki punkt, ku któremu
z a r ó w n o  z południa jak i z północy przy­
stęp jest sposobny. Ta jedna już okoliczność 
kazałaby wnosić, że celem wyprawy tylko 
Rzym być może.

Ale w  Rzymie miałby Garibaldi do wal­
czenia nie z samą tylko załogą francuską, 
ale w ogóle z Francyą. Wprawdzie nie był­
by to pierwszy przypadek, w którym wódz 
ten spotkałby się * Francuzami, ani też 
Rzym nie jest nowem  dla niego polem w al­
ki ; wszelako nie możemy uw ierzyć, aby 
Garibaldi chciał zrywać z Francyą albo

zm usić ch c ia ł rz ąd  w ło sk i do ze rw an ia  z nią. 
Jestże w ięc c a ła  ta  w y p ra w a  pozorną tyl- 
co za czep k ą  F ran c u zó w ?  M ieliżby się oni 

cofnąć za  zb liżeniem  się o ch o tn ik ó w ? M ie­
l ib y  n aw e t dopuścić  w y ląd o w an ia  ic h ?  
? ra n c y a  n iem oże się choćby  p o zo ram i d ać  
zm usić do u stąp ien ia , bo  są  pew ne w zględy  
h o n o ru  w ojskow ego , k tó re  um yślne u stąp ie­
nie n ie czyn ią różnem  od  przym uszonego.
W tem leż y ! wątpliwość co do przewidy­
wania wyprawy rzymskiój.

D aleko  je d n a k  m nićj p raw d o p o d o b ień ­
stw a leży  w  d o m y s ła c h , k tóre w y p raw ie  
G aribaldego  n az n acz a ją  za  ce l to Austryę,
0 Turcyę. W łochy nie są przygotowane do 

nowćj wojny z Austryą; owszem rząd w ło ­
ski nieprzestaje jeszcze wyglądać sposobnśj 
chwili do rozwiązania sprawy weneckićj na 
drodze ugody dobrowolnćj; a lubo oczeki­
wanie to nie zdaje nam się być szczerem, 
wszelako służy ono w kraju do powstrzy­
mania ruchów mogących zmusić rząd do 
jrz) śpieszenia wojny o Wenecyę. Czy by 
zaś wyprawa Garibaldego bezpośrednio czy 
lośrednio m iała na celu sprowadzić wojnę 
z Austryą, to jest, gdziekolwiekby zamierzył 
on uderzyć na posiadłości austryackie bądź 
w Dalmacyi i w yspach, bądź w Istryi, za­
wsze byłaby to jedna i ta sama myśl wy  
powiedzenia wojny Austryi.

Jeżeli zaś przypuścimy, że prawdą jest 
co odezwa Garibaldego głosi o wyprawie 
w pomoc Słowianom  tureckim, to zachodzi 
ważne pytanie, czyby przed ustaleniem się 
stosunków wewnętrznych w łoskich , to jesu 
przed wykonaniem testamentu C avoura: 
„Rzym i Wenecya" Garibaldi zamierza 
wyprowadzić z kraju tysiące młodzieży i 
wojować za cudzą sprawę, skoro sprawa 
własnćj ojczyzny może potrzebować jeszcze
1 śm iałćj ręk i jeg o  i jeg o  p o p u la rn o śc i i 
ow ych  ty s ię c y , coby m ia ły  p rz e lew a ć  k rew  
n ad  U nną lub D unajem . T eż sam e pow ody  
jak ie  m ó w ią  przeciw  w y p raw ie  do A lbanii 
i H e rceg o w in y , m ó w ią  za razem  przeciw  
w y p raw ie  g reck ićj.

Zawsze więc interesa włoskie muszą być 
pierwszym i bezpośrednim celem  tej wypra­
wy. Nie sądzimy, aby okrzyk jego w Mar- 
sali: „Rzym albo ś m i e r ć !  ale ś m i e r ć  w R z y ­
m ie!“ mógł tak rychło przebrzmieć w ode­
zwie jego do ludów słowiańskich. Nie wąt­
pić , że wybuch wojny na W schodzie, mógł­
by być bardzo pożądanym dla W łoch , że 
wśród chaosu jakiby ta wojna sprowadziła, 
znalazłaby się sposobność uzupełnienia je­
dności włoskiej; wszelako wojna wschodnia 
może być dla Włochów pożądanym tylko 
środkiem ale nie celem. Garibaldi zbyt jest 
patryotą, aby rzucał się w obce wyprawy 
wtedy, gdy jeszcze niestracił nadziei bycia 
użytecznym swojej ojczyźnie. D o Ameryki 
wtedy dopiero wyniósł się był lat temu kil­
kanaście, gdy już we W łoszech utrzymać

się niem ógł. Do T u rcy i w ynosić  się dzisiaj 
nie je s t w cale  zm uszonym .

C o k o lw iek b ąd ź , la d a  dzień  m oże nam  
p rzyn ieść  choćby je szc ze  n ie  w ieść  o w y ­
ląd o w an iu  w y p raw y  sy cy lijsk ie j, to p rz y ­
najm niej sk az ó w k ę  p e w n ą  o k ie ru n k u  jej. 
T u  p ragnęliśm y ty lk o  w szystk ie  z tą  w y ­
p ra w ą  łą c z ą c e  się oko licznośc i w y jaśn ić ; 
a  jeże li nam nożyliśm y je szc ze  w ątp liw ości 
zam iast je  ro z św ie c ić , to  d o w ó d , iż chw ila  
o b e c n a , w  k tórej g a rs tk a  ocho tn ików  idzie 
n a  zd obyw an ie  k ra jó w  p o d  okiem  n a je ż o ­
nych dzia ł o k rę to w y c h , ta k ą  je s t ,  iż stoso­
w ać się m oże do  niej s ło w o  p o e ty : „rozum ni 
szałem .“ K to  w ie  z a te m , czy  szalony  krok 
G arib a ld eg o  n ie będzie św iad ec tw em  n a j­
w yższej politycznej m ądrośc i....

KORESPONDENCYA CZASU.

W a r s z a w a  3 sierpnia.

jS. Belweder z powodu swego odosobnienia i ci­
szy, jaka około mego panuje i małej liczby ludzi 
mających z nim stosunki, jes t dla publiczności 
nieznany. Niewiadomo przeto, ja k  W. Książę czas 
spędza, czem się trudui, kto u niego bywa? — je- 
duem słowem położenie dworu warszawskiego jest 
nieznane publiczności. Nie okazuje też ona wiele 
ciekawości w tym względzie, i zasłony , którą za­
puszczono , odchylić nie usiłuje. Obojętność dla 
siebie zdołał już dwór ten wywołać, obojętność 
tak wielką, że ona usunęła wrodzoną warszawia­
nom ciekawość? Fakta bowiem przekonywają, że 
W. Książę położenia dotąd nie zmienił, starego 
systemu nie zniósł; nie zajmują się przeto jego 
działaniami, jak  i działaniami otaczających go dy­
gnitarzy. My jednak z obowiązku sprawozdawcy 
zmuszeni jesteśmy raz po raz podnieść zasłonę i 
spojrzeć na czynności i role tam odgrywane. Otóż 
w obecnej chwili na dworze belwederskim najwię­
cej mogąeymi osobami jest p. Nabokow, naczelnik 
kaocelaryi W. Księcia jako admirała naczelnego i 
p. Eaoch minister cesarski. Wpływ ich na W. 
Księcia ma być wielki, pozwala im wpływać na 
kierunek rządu. Wpływ ten miał sprawić z mniej 
szeuie wpływu p. Wielopolskiego, a zmienił się 
podobno przyjazny i zgodny dotąd stosunek mię­
dzy margrabią a p. Enochem. Naczelnik cywilnego 
rządu jest w wielu sprawach omijany, wiele rze­
czy robi się bez niego, a  stanow isko  jego zm usza 
go do uznania i akceptowania tego co bez niego 
zrobiono. Je s t to smutna konieczność, w y p ły w a ją ­
ca ze stanu wojennego, z przewagi wojskowych 
ż> wio ów i usposobień na dworze warszawskim. 
W uominacyach naczelników powiatu wola Naczel­
nika rządu cywilnego nie zawsze była uwzględnio­
ną. Uczniów szkoły przygotowawczej zatrzymano 
w W arszaw ie  bez jego wiedzy — na wszystko to 
zgodzić się musiał Naczelnik rządu. Komitet śled­
czy wyznaczony z powodu stanu wojennego, na 
czele którego był dawniej Kołaczkowski, ów try- 
umwir.it proskrypcyjny, pomimo rozkazu ażeby 
wszystkie władze cywilne odnosiły się do Naczel­
nika rządu cywilnego i przez mego komunikowały 
z W. Księciem, wydaje do rządzących komisyi 
rozporządzenia wprost przeciwne. Każe do siebie 
odsyłać raporta, które namiestnikowi prztz p. Pę- 
cherzewskiego są składane, a o których nic me 
wie Naczelnik cywilnego rządu. Jednem słowem sta­
nowisko margrabiego i wpływ jego nie jest pier­

wszorzędny, chociaż całą odpowiedzialność za czy­
ny rządu brać na siebie musi. Niewiadomo jak 
się postawi margr. Wielopolski wobec projektu 
oddzielenia Kongresówki od Litwy i Wołynia linią 
celną, którego to projektu zgubne powody i szko 
dliwe skutki, oraz całą dążność tak wybitnie przed­
stawiliście. Kto, jak  popiera ten projekt, kto go 
przedstawia i motywuje? wkrótce się wyjaśni.

Każda opozycya jest żle widzianą w sferach 
rządowych 1 cechowana często wyrazem „niecny". 
Odkrycie nieprzyjemnej prawdy, praca narodowa, 
opór choćby legalny, wszystko to niektórzy dygni­
tarze nazywają „niecnym", nie mogąc zrozumieć 
zuchwalstwa opierania się przy prawie i kło­
potania dla tego Namiestnika cesarskiego. Niecnym 
jest naród, który praw swych żąda; niecną partya 
ruchu; niecnym protokół Rsdy Miejskiej o więzie 
nin ratuszowem, który potwierdził wszystkie skar­
gi więźniów i w najokropniejszem świetle przed 
stawił tę jaskinię, w której tysiące ludzi trzymają; 
niecnem jest jednem słowem wszystko , co 
ich kierunku, nie przyjmuje. Utrzymują, że W. 
Książę niekontent też był bardzo z protokołu Ra­
dy Miejskiej o więzieniu.

W  ogóle widok na przyszłość nie wesoły. Spo­
dziewamy się bowiom ciągłego ucisku. Ogło­
sili owe ustawy, które jako pięknie malowany 
paraw ao, zasłonić smutuij rzeczywistość i
anarchiczny ucisk. Earopa myśli, t e ustawy te już 
wykonane, a tymczasem nie widzimy nawet przy­
gotowań do tych wykonań. Aby usprawiedliwić 
się i mieć odpowiedzi na zarzuty, wymyśla poli- 
cya jakieś spiski w szkole Przygotowawczej dla 
tego może, żeby spowodować niezGożenie Szkoły 
Głównej. Nie widzimy także przygotowań do wy­
konania ustawy oczycszowania z urzędu, a druga 
konieczna część ustawy o skupie czynszów nie o- 
głoszons. Mówią: kraj nie jest spokojny. Gdzież 
jest miara spokojności kraju? Wszakże cisza za­
legła kraj cały, nigdzie nie ma oddawna żadnych 
manifestacyj; spisków o których polieya głosi cią­
gle, ani śladu, a chcą za nie czynić odpowiedzial­
nym kraj cały. Dręczą studentów, dają rozkazy 
rewidowania ich przy wyjeżdzie z Warszawy, ści­
gają, oblegają domy, a wszystko dla tego, żeby 
mogli powiedzieć: są spiski, kraj wzburzony, refor 
my więc nie mogą być wykonane, a które w isto 
cie wykonane być nie mogą, póki istnieje dzisiej 
szy system rządowy, a nie będą trwałe, póki ich 
nie dadzą wszystkim prowineyom polskim. Prze­
szkoda do reform leży w rządzie me w narodzie.

Z innych uowin zasługują na wzmiankę: prośba 
serwilizmem odznaczająca się Rsdy Administra­
cyjnej do Cesarza o pozwolenie święcenia wszy­
stkich uroczystości Konstantego, jako dni pier­
wszorzędnych galowych.

Rząd jest ciągle niekonsekwentny i sam z sobą 
s . rzeczD y . Wstrzymując w Warszawie uczniów szkoły 
przygotowawczej, zapomniał, że ogłosił, iiwakacye 
rozpoczynają  się z k o ń c e m  lipca i że już kilku­
dziesięciu uczniom dał urlopy. Pomimo tego o- 
świadczył, że wszyscy którzy wyjechali, będą re­
legowani ze Szkoły głównej, chociaż tej szkoły 
jeszcze nie ma. Postępowanie ze szkołą przygoto­
wawczą, wywołało słuszne oburzenie młodzieży i 
k aju całego i skompromitowało logikę rządu wy­
kazując jego słabość.

Aresztowano świeżo A. Ostrowskiego, Wesoło­
wskiego tkacza, Antoniego Łnkamtckiego i dwóch 
studentów z gimnazyum przy wyjeżdzie z War­
szawy. Jeden z młodszych synów Cesarza nu  
p-zyjuihać do Warszawy, dla odwiedzenia swego 
stryja W. Ks. Konstantego.

Część gwardyi, mianowicie dwa pułki piesze i 
dwa pułki konne gwardyjskie, mają wkrótce przy­
być do Warszawy na stałą załogę.

Depesza z Petersburga nakazała, aby panowie 
Albertin i Sopin wracający z zagranicy, byli na 
granicy przyaresztowani i pod silną eskortą od­
stawieni do Warszawy, a następnie do Petersbur­
ga. Dziś rano pociągiem pośpiesznym żandarmi po 
nich wyjechali.

Z Kongresówki 5 sierpnia. *)

Z pewnego źródła otrzymujemy wiadomość, iż 
rząd rosyjski nakazał aresztować 22 osób prawie 
wyłącznie Rosyan, bawiących za paszportami za 
;ranicą, w chwili gdy przybędą na granicę. Nie 
znamy przyczyny która spowodowała wydanie te ­
go rozkazu nadesłanego z Petersburga, zapewne 
jest nim jak  zwykle, jaki błahy poszlak lub fał­
szywa denancyacya która rzuciła na nich podej­
rzenie. Oto nazwiska osób które nakazano aresz­
tować za ich przybyciem na granicę: Stasow Wło­
dzimierz, radca stanu; Kalinowski Baltazar profe­
sor; Albertini Mikołaj assesor kolegialny; Kowa- 
ewski Piotr kapitan; Kowalewski Julian radca 

stanu; Kowalewski Oskar lekarz; Suzdalcew Wło­
dzimierz; Płautin Teodor; Płautin Sergijusz fligiel- 
sdjntaut; Boszkin Sergijusz; Korsz Walenty, Pi- 
sernski Aleksander; Berther Aleksander: Zagoskin 
Paweł; Sowietow Aleksander; Zemczuznikow Mi­
kołaj; Rubinsztejn Mikołaj; Gamaleja Aleksandłr; 
Dawidów Paweł; Dawidów D enis; Dostojewskij 
Teodor.

Pary« 2 sierpnia.

Tutejsze pismo „Przegląd rzeczy polskich" po­
większyło swą objętość i ma częściej wychodzić. 
Wiadomo wam, że to jest organ umiarkowany, 
trzymający się polityki narodowej.

Widać od niejakiego czasu w Paryżu wielu ro­
daków przybyłych z krają a noszących żałobę.

Biblioteka Polska, utworzona w Paryżu z darów 
i zapisów tak pojedynczych rodaków jak  różnych 
towarzystw, powierzoną została pieczy uczonego i 
pracowitego pana Akielewicza. Pan Akielewioz bę­
dzie miał do czynienia, aby przywrócić w biblio­
tece porządek zaprowadzony przez p. Sienkiewi­
cza, ale jesteśmy pewni, że zaufaniu rodaków od­
powie.

W listach z Wiednia, Courrier du Dimanche bi­
je ciągle na partyę federalistów w Rudzie państwa 
i popiera politykę centralizacyjną.

W „E «ai sur la situation Russe" pan Ogarew, 
wychodziec rosyjski bawiący w Londynie, nw ata 
ta  utopią pozostawienie Rosyi w stanie, w którym 
się znajduje i odmówienie jej radyksloych reform.

Pan Achilles Lestrelin ogłosił dzieło pod tytu­
łem: „Les paysans Russes."

O powrocie księcia Montebello do Petersburga 
nie ma jeszcze nic pewnego. Książę ma wrócić, 
ale kiedy? nie wiadomo.

K oiif reneya stambulska nie znajduje zgody 
-  swem łonie. T u rey a  zw ala w ypadk i w Serbii, 
Czarnogórze i Bułgarii na poduszczeuia Rosyi, nie 
śuiiąc dud*ć Francy’, a ambasadorowie rosyjski i 
francuski zwalają je na Tarcyę i gwałty których 
używs. Amb tsador włoski został przypuszczouy 
w zasadzie do konferencyi, ale nie wziął dotąd 
w niej udziału, z przyczyny, że nie został jeszcze 
przyjęty urzędownie przez sułtana. Ambasador ten 
będz e zapewne głosował z Francyą i Rosyą, po­
mimo wzglądów jakie gabinet turyński okazuje dla

*) Chociaż list ten otrzymujemy bezimiennie, je ­
dnak zważając na treść jego, podajemy go wręoz 
zwyczajowi naszemu, jednak nie ręcząc za wiarogo- 
dność zawartych w nim wiadomości. P. R. Oz.).
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SPRAWOZDANIE
* czynności

ODDZIAŁU ARCHEOLOGII I  SZTUK PIĘKNYCH 

Towarzystwa Naukowego Krakowskiego

z posiedzeń odbytych w styczniu, lutym, kwietniu, 
maju i czerwcu r. h.

Jak  zawsze tak i w r. b. jednym z głównych

■.‘asKirn: A
starczyły. W tym kierunku dokonano

Ukończona została restauracya pomn . ,
gankach klasztoru księży D om injk acó  * ld g .
rozpoczęciu w poprzednich donosiliśmy r ,..
niach. Restanracyą tę wykonał p. Edward btehM. 
Obecnie uchwalono oddanie tychże wyrestau 
nych pomników zwierzchności zakonnćj, a to pr 
komigyą restauracyjną z grona Oddziału wysadzo 
uą, z przybraniem do tego aktu dwóch znanych 
w mieście uaszćm obywateli.

W sprawie restauracyi kaplicy Lipskich w Kate 
drze krakowskićj, na żądanie Oddziału p. Parys 
Filippi złożył kosztorys najpilniejszych w tejże ka­
plicy robót;— P- żychliński zaś zażądał, aby po­
daną w poprzednićm sprawozdaniu wiadomość o 
ofiarowaniu przezeń sumy 600 tal. prs. na powyż­
szą restanracyą, sprostować w ten sposób: i i  suma 
ta nie przez niego samego, ale wspólnie z p. Jó ­
zefem Lipskim a Lewkowa pod Ostroweo-, ofiaro­
wana została. Pray 8P080btmśei mimay sobie za 
obowiązek powtórzyć nw zą odezwę do innych 
członków rodziny Lipskich, o P ó jś c ie  w pomoc 
powyższemu funduszowi, który na dokonanie zu- 
E ć j  restauracyi tego pomnika me jest dosta-

“ w Ł k  Oddziału, pp. ■t a j |  E d ^ d
hr. Stadniccy oświadczyli się * gotowością stamę

cia na czele restauracyi pomnika Stadnickich u 
księży Dotuinikauó;v w Krakowie, żądając zara­
zem, aby Oddział rzecz tę w sprawozdaniu w dzien­
niku Czas podał do publiczLĆj wiadomości, a to 
w tvm celu, iżby inni członkowie rodziny, chcą<‘y 
się do tego dzieła odaowy przyłożyć, wiedzieli 
gdzie się zgłosić. Żądaniu temu uiniejszćń zado-
syć się czyni. , .

Wiadomo z poprzednich sprawozdań, iż Oddział 
z uwagi na smutny stau w jakim znajduje się pię- 
tny pomnik Jordana Spytka w kościele ś. Kata­
rzyny, zgłaszał się do żyjących członków rodzi 
uy Jordanów, a mianowicie do pani Salomei z Jor­
danów Dąmbskićj, ofiarując ze swój strony zająć 
się kierownictwem i nadzorem restauracyi, jeżeliby 
na takową rodzioa fandusz złożyć zechciała. W ®ka 
tek zawiązaućj ztąd korespondeaoyi i objawionych 
intencyj i życzeń pani Dąmbskićj, Oddział wyzna­
czył kom isją, która na miojscu stau pomnika do 
kładnie zbadała, a zarazem wezwał trzech jedno­
cześnie rzeźbiarzy aby kosztoiysy restauracyjne 
złożyli, i takowe przesłał p. Dąmbskićj, z załą- 
czeniea swój opinji, który z nich za najodpowie­
dniejszy celowi uważa. Na tćm ograniczyło się 
działanie Oddziału w tćj sprawie, którą sam poru 
szył. Obecnie ma się rozpocząć restauracya po­
mnika Jordana, lecz gdy od kierownictwa nią Oddział 
nasz odsunięty i prywatną osobą zastąpiony został,— 
przeto czuje się spowodowanym, niniejszą wzmian 

rzecz tę podać do wiadomości publiczućj, gdyż 
ani zasługi z dokonania restauracyi sobie uzurpo­
wać ani odpowiedzialności za nią w obec opinii 
publiczućj przyjmować na siebie nie może i nie

kKomisja restauracyjna przedstawiła Oddziałowi 
nro iek t ażeby tenże wydelegował z grona swego 
kilku członków, g r z y b y  z przybraniem przełożo-
n „„0 0 3  F ranciszkanów , zbadali (o ile to może 
K  a u ten ty czn o ść  kości króla Bolesława Wstydli­
wego i przygotowali akt uroczystego ich  opieczę­
to w an ia ; poczćm o stósoWDym sarkrdagn p0myśleć- 
by je  należało. Gdy zaś studya nad tym przedtmo- 
tem, łą czą  się z n U a d a n ć m ^ d o tą d p o k ła d n.ezna- 

I czeniem dwóch pomników obok ołta wielkiego 
I w kościele 0 0 .  Franciszkanów, komisy* więc przed­

stawiła potrzebę połączenia tych badań w jedno. 
Oddział projekt komisyi jednomyślnie przyjął, i 
na członków rzeczonćj delegacy1 pod przewodnic­
twem |>. Ł  ipkowskiego, zaprosił pp. Władysława 
liuszczkiewicza i Józefa Jerzmanowskiego, z wol- 

uością przybrania do swego grona innych człon­
ków Towarzystwa. Na koszta wzniesienia wspo- 
mniouego sarkofagu dla Bolesława Wstydliwego i 
restanracyą grobowca Kazimierza W. Oddział otrzy­
mał już z W. Ks. Poznańskiego złożony na ręce 
n J. Łepkowskiego, fundusz w kwoue 333 fl. 20 
sr w a którego powiększenie nowemi datkami 
hojności dbałych o historyczne pamiątki ziomków 
niniejszóin się poleca, a który to fundusz jak sko­
ro do odpowiedniój cyfry urośnie, po dokona­
nych pracach dtslegacyi, pod kierunkiem Oddziału 
stó8ownie użytym zostanie

Fundusz na restiuracyą pomnika Kazimierza W., 
prócz w8pomnionej kwoty i 80 fl. w. a. zebranych 
ze sprzedaży dwóch akwarel p. Hofmana (na ten 
eel przeznaczonych), zwiększony dotąd został ofia 
rowanemi przez W. Juliusza błorkiewicza 100 fl. 
w. a. Spodziewać się należy, iż przykład szanownych 
dawców, pobudzi i innych do pójścia w ich ślady, 
a zatćrn mamy nadzieję, ie  odnowimy grobowiec 
Wielkiego Króla.

Nadto w sprawie restauracyi kaplicy Lipskich i 
grobowca Kazimierza W. uczynił Oddział odezwę 
do prześwietnćj Kapituły katedralnój krakowskićj,
dopraszając się jćj zezwolenia. Niewątpimy więc, że
prace pomienione w bieżącem lecie rozpoczęte zo­
staną — a nawet ukończone być mogą, jeśli się 
kraj poczuje do obowiązku zabezpieczenia gro­
bowca Kazimierza W.

Między odrestaurowanemi u 0 0 .  Dominikanów 
pomnikami, znajduje się • Bartłomieja Zi-
morowicza, naktórem atoli braa dotąd medalionowe­
go portretu tego poety, który y nowym zastąpić 
wypadało. W tym celu odzywamy się niniejszćm 
do wszystkich ziomków, » mianowicie do właści­
cieli galeryj obrazów i zbiorów rycin, upraszając 
ich uprzejmie, ażeby o posiadanych przez siebie 
o ile można jak  najautentyczniejszych wizerunkach 
Bartłomieja Zimorowicza, Oddziałowi Archeologu i

8>.tuk pięknych w Tow. N^ua. K rak., w celu zdję 
cia z nich kopii, wiadsmość dać zechcieli.

Wreszcie w skutek odezwy komitetu odnowy 
kościoła w Ż ółkw i, zawiadamiającej o nastąpić 
mającym tamże w d. 24 kwietnia r. b. zjeżdzie, 
w celu ostatecznego uchwalenia sposobu tejże re- 
stauracyi, i wyrażającej życzenie, ażeby Tow. 
Nauk. krak. kogoś z członków swoich na zjazd 
ten posłało, Oddział zaprosił do udania się na 
miejsce p. Teofila Żebrawskiego, który rzeczywi­
ście na termin oznaczony do Żółkwi zjechał i 
sprawozdanie z dokonanej tam czynności oddziało 
wi złożył. Sprawozdanie to, w teuilletome Czasu 
Nr 103, z d. 4 maja r. b. do wiadomości publi­
cznej podane zostało.

Również w skutku odezwy Towarzystwa Przy­
jaciół Nauk Poznańskiego, zapraszającej Towaizy^ 
stwo Naukowe krakowskie, a mianowicie Oddział 
jm-o archeologiczny, do wzięcia udziału w zamie­
rzonych poszukiwaniach w wykopaliskach Dobie 
szewka i Lennogóry w W. Księstwie Poznańskiem, 
Oddział wyznaczył do tej czynności delegacyą, d. 
której uprosił pp. Józefa Łepkowskiego, ks. Jerze­
go Lubomirskiego i Karola Rogawskiego. Delega- 
cya krakowska ma się porozumieć z Towarzystwem 
Poznańskiem co do czasu w którym poszukiwania 
te dokonane być mają, a rezultatu ich nie zanie­
dbamy podać do wiadomości publicznej.

Jeszcze w roku zeizłym (na wniosek p. J. Łep 
kowskiego) zarządził był Oddział zrobienie forn 
na odlewy gipsowe popiersi królewskich z gro­
bowców katedry krakowskiej. Obecnie formy te 
ju t  są gotowe, a odlewy z nich będą podwójne. 
Jedne są prostemi odlewami z pomników, z Przo0“ 
tylko wypukłemi, a płaskie od strony, ,
grobowca przylega; drugie są artystycznie wy ^  
czonemi i uznpełnionemi p o p ^ a m ’. nab i 
już ca ła  aeryą złożona z 9 « u j J ^  
z drugich dopiero trzy 8J f r e t k a ,  Kazimie

.zcMgóly, oraz warunki nabycia tycb odlewów, 
niebawem osobną odezwą do wiadomości publi­
cznej podane zostaną. . . .

Muzeum T o w arzy s tw a  po przeniesieniu go do

I noweg i gmachu, już tak przyoajmi iej urządzić się 
dało, te  codziennie (wyjąwszy święta) między go- 

‘ dziną l i t ą  a lszą w południe, otwarte jest dla
twicdz&ĵ cycb*

Praea około katalogu Muzeum, rozdzielona mię­
dzy członków Oddziału, rychło zapewne dokona­
ną zostanie.

Na posiedzeniu Oddziału z d. 20 lutego r. b. 
wniesiony zastał pro jek t wydawania czasopisma 
przez połączone Oddziały: archeologii i szmk pię­
knych, oraz nauk moralnych. W skutku tego wy­
brana z łona Oddziału komisya złożona z pp. Jana 
hr. Załuskiego, Władysława Łuszcirkiewicza i Jó ­
zefa Łapkowskiego, wypracowała program pisma, 
który Oddziałowi nauk moralnych zakomunikowany 
został.

Na posiedzeniu z d. 20 kwietnia, obrany na roa 
bieżący przewodniczącym Oddziału p. Franciszes 
Paszkowski, po raz pierwszy p rz e w o d n ic z ą c ,  zagaił 
oosiedzeaio przemową, w której oświadczył: iż aia 
tego jedynie przyjął ofiarowany sobie przez K.le 
gów zaszczyt, aby się uie zdawał nsu a od pra­
cy, do której go szanowne ;;owołaje grouo. T w ier­
dząc nastęonic, iż czuje jak  mato sam jest n.dol- 
uym wywrzeć jakikolwiek wpływ na pomnożenie 
i ożywienie prac Oddziału, mówił d a le j: „Czerpię 
otuchę jedynie w tem, iż zasiadają tu członkowie, 
których zasługi są zuaue. Do nich nie potrzebuję 
się odzywać o pomoc, bo ta  pewnie jest gotową; 
lecz do tych szap. członków, którzy dziś nie znaj 
dują się w 9 ^ z' a ê> * dawniej dzielili jego prace, 
ewr*cam usilną prośbę, która może dojdzie do ich 
uszu, aby powody które skłoniły ich do chwilo­
wego usunięcia s ę, nie były im przeszkodą do 
powrócenia się gronu w którem są cenionymi, i 
w którem z prawdziwym dla Towarzystwa ucze­
stniczyli pożytkiem. Prace tasze są różnorodne i 
przeto są rozerwane, ale wszystkie zbierają się 
u jednego ogniska, a tem jest historya i sztuka 
nasza ojczysta. Bodż:em do tych prac powinno 
być i jest nietylko zamiio-.anie przeszłości, ale 
również, a może jeszcze więcej, silna miłość dla 
obecnego czasu i przyszłości kraju, tak jak prace 
te są dowodem żyjącym tego ognia świętego, któ­
ry naród ożywia. W imie więc tej miłości zacnę
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Anglii. Margrabia Moustier przesyła często depesze 
telegraficzne do Paryża.

E sprit public, zostający w ścisłych związkach 
z ambasadą wioską w Paryża, utrzymuje, że An 
strya nie przeszkadzała przypuszczenia ambasado­
ra włoskiego do konfareucyi stambulskiej za rsdą 
Anglii i ża za tąż samą radą Austrya uzna wkrót­
ce Królestwo włoskie, a nawet zezwoli na wykup 
W enecyi. Ostatni punkt nie musi być prawdziwym. 
Pierwszy zaś jest zagadkowy. Anglia ma starać 
się pogodzić Austryę z Włochami, aby w potrzebie 
wyciągnąć z tych ostatnich korzyści przeciw Fran­
cy!. Opinion N ationale  śmieje się z tego i utrzy­
muje, źe Włochy będą zawsze źle z Austryą, ale 
wiadomo, że dziennik teu jest niemal organem 
włoskim. Doniosłem był, że Proudhon oświadczył 
się przeciw jedności włoskiej i za konfederacją. 
Uderzającem jest, te  Pays  używa jego argumentów 
w obronie postępowania Francyi w Rzymie. Dzien- 
nia ten dzieli przekonanie Proudhona, że zajęcie 
Rzymu pi zez Włochy, dozwoliłoby Włochom zbli­
żyć się do Austryi i użyć katolicyzmu przeciw 
Francyi.

Ucichły pogłoski i obawy o ruchach Garibalde 
go. Nie ma podobno człowieka na świecie, wyją­
wszy może Cesarza, któryby miał około siebie ty­
le obserwatorów, alias szpiegów.

Jenerał Forey wyruszył do Meksyku. Posiłki po­
ciągną za nim i staną w całości na ziemi meksy­
kańskiej w  połowie października. Operacya wojen­
na jenerała Forey rozpocznie się w końcu rzeczo 
j eg > miesiąca lub na początku listopada. Jest to 
najlepsza pora w tej strefie. Marynarka francuzka 
zajęła Guaymas w północnym Meksyku, dla prze­
cięcia stosunków z federalistami, dostarczycielami 
broni i amunicyi. Ciało prawodawcze starało się 
zmniejszyć marynaraę, ale stanowisko Francyi jest 
takie, że faktycznie marynarka francuzka nie był.. 
nigdy tak liczną i silną. Cesarz mianował kilku 
wice i kontradmirałów. Minister marynarki objeż 
dża jeszcze porty.

Lord Cowley wrócił do Paryża. Ma on się ud. ć 
do Vichy, nie czekając na powrót cesarski. W Vi 
cby był ponfny sekretarz lorda Palmerstona. Inny 
sekretarz lorda posłany został do Nowego Jorku. 
Mówią z jednej strrny o zebrania kongresu i wy 
stąpieniu Francyi, Acglii i Rosyi z medyacyą w 
Ameryce; z drugiej strony mówią o łą<-zeniu się 
Anglii w Ameryce z federalistami dla utrudnień a 
jenerałowi Forey operacyi 'w  Meksyku, a w Ea- 
ropie z Austryą i Włochami dla sparal.żowama 
polityki francusko-rosyjskiej na wschodzie. Są t 
korespondenckie domysły. Domysł Indśpendance 
związanej z ambasadą włoską, że kougres zosta­
nie zwołany dla skończenia z kwestyą rzymską, 
nie zasługuje na uwagę. Mód. Chigi stał się bar­
dzo npizejmym na pokojach Cesarzowej i pani 
Thouvtntla. Widzi on , że tylko FraBcya brom 
Rzymu.

Jenerał Concha przybędzie tu za dni kiika i zo­
stanie przyjęty nrzędownie przez Cesarza przed 
15 t. m. Ma on mieć rozkaz starania się o poje­
dnanie Hiszpanii z Francyą.

W ł.ski jenerał Sonnaz, mianowany ambasado 
rem w Petersburgu, przybył dziś do Paryża.

Jeden z moich kolegów korespondencyjnych za­
wiadomił o uchwaleniu na radzie ministeryalnej 
w Vichy odroczenia wyborów do roku przyszłeg . 
Tymczasem nie uchwalono dotąd nic stanowczego 
w tym względzie i Cesarz ma objawić swą stano­
wczą deryzyę jak wróci do St. Cloud. Z przyczy­
ny powiększenia się ludności we Francyi, liczba 
deputowanych ma być powiększoną.

Mamy znown ogromne upały. Cesarzowa odwie 
dziła wczoraj księżnę Klotyldę, która jest prawie 
zupełnie zdrową. Księżna opuści wkrótce Palais 
Royal i uda się do zamku Meudon. Cesarzowa 
zbiera rady ministeryalne, ale według instrukcyi 
Cesarza, słucha w ważniejszych okolicznościach 
tylko księcia Morny. Mówią, że dnia 15 t. m. ma 
być mianowany księciem hr. W alewski. Sądzą 
zawsze, że W. Ks. Michał który jedzie do Osten 
dy i Londynu, odwiedzi Paryż.

Stan handlu jest dobry, dochody podnoszą się.
Wybory adwokackie w Paryżu jeszcze się nic 

skończyły. Zajmują one wiele adwokatów, a w pc 
wnej części i rząd, bo godność bałonnier jest czę­
stokroć polityczuą.

W korespondencyi mojej z dnia 29 lipca znala­
złem, że drogmanowie francuscy wychodzą ze 
szkoły polskiej (a nie z kolegium francuskiego). 
Ja napisałem ze szkoły „fachowej*.

W i e d e ń  5  sierpnia. Morgenpost donosi o po­
słuchaniu prywatnem, jakie członek Rady miej­
skiej w WiedDiu p. Tobiasz Biebler miał w dniu 
poprzednim u JCMośei zanosząc petycyę o uwol­
nienie dziennikarzy sądownie skazanych. Donosi­
liśmy już, że petycya ta w pierwszych dniach w y­
stawienia jej okrytą została pięciu tysiącami pod­
pisów. Zdawałoby się , że liczba ich dotąd zna­
cznie się zwiększyła. Petycya wszelako, którą p. 
Biehler złożył N. Panu ma tylko dwa tysiące 
pięćset podpisów obywateli wiedeńskich prawo 
wyborcze posiadających. Petycya ta brzmi:.

„N. Panie!
„Jak łaskawość i troskliwość cesarska ogarnia 

całe państwo, tak również i prośba, z którą pod­
pisani zbliżają się z najgłębszą czcią do najwyż­
szego tronu, zamierza całe państ o ogarnąć.

„Racz N. Panie dziennikarzom i redaktorom 
pism publicznych wszystkich krajów koronnych, 
Których ocze&ują polityczne process drukowe, prze 
ci w którym takowe są wytoczone i osądzone, 
albo których kara w wykonanie wprowadzoną 
była, użyczyć łaski cesarskjej, udzielić powszechną 
dla nich amneatyę, ażeby jednać i surową dać 
przestrogę.

„Ożywieni tylko i przejęci przeświadczeniem, iż 
wszystkim narodowościom udowodnią przez prośbę 
tę, z uszanowaniem u stóp tronu złożoną, iż poje 
duanie wszystkich ludów najświętsze stanowi sta 
rożytućj stolicy cesarstwa palladium, które samo 
jedno trwale zapewnia pomyślność, zadowolenie i 
szczęście obywatelskie, i ażeby tron zbudowany na 
miłości ludów silnie stał i wszelkiój burzy sprostał, 
ośmielają się wierni Wiedeńczycy ponowić prośbę 
na wstępie postawioną.

„Mądrość W. C. Mości zdoła ocenić, jak daleko 
wrodzona łegoduość monarsza dozwoli prośbie na 
szćj zadosyć uczynić.*

Po przeczytania tój petyeyi, J. C. Mość odpo 
wiedział, jak twierdzi Morgenpost-. „że nie może 
przyjąć petyeyi, ani też zadosyćuczynić prośbie w 
nićj wyrażonej względem powszechnćj amnestyi 
w sprawach drukowych. Wolno jednak każdemu 
ze skazanych upraszać o łaskę cesarską, a N. Pan 
pewnie takową udzieli, jeżeli będzie o to proszo 
nym przez dotyczące osoby."

P. Biehler pomimo tój odmowy, ośmielony uprzej­
mością J. C. Mości, odważył się powtórnie upra­
szać o łaskę, a zarazem wskazał, iż w okresie 
przechodnim, w jakim się obecnie znajdujemy, tru­
dno jest częstokroć rozpoznać granicę tego co wol­
no i ściśle się jćj trzymać, zapewnił przytem, ża 
tylko szczery patryotyzm spowodował go do tego 
Kroku. Dodał oraz, że zna osobiś ;ie niektórych 
skazanych i wie z pewnością, że i nimi kierował 
patryotyzm, chociaż inaczój zapatrywali się narze­
czy. Cesarz odpowiedział t „że wola Cesarska 
nadała wolność druku, i że nie ma nic przeciw 
temu, aby kroki rządowe nie miały być w skrom 
ny sposób rozbierane, nie należy jeduak bez mia­
ry usiłować każde rozporządzenie rządowe z bic­
iem mięszsć. Być może prawdą, że niektórzy mnie­
mali dzi&Lć przez patryotyzm, ale również nieza­
wodną jest rzeczą, ża n ioDych inne zachodziły 
pobudki, aniżeli osobiste przesonanie."

Kiedy następnie p. Biehler po trzeci raz zabra: 
głos, przemawiając za skazanymi, N. Pan powió- 
izył raz jeszcze, że nieodmówi łaski, jeżeli będzie 
o to proszony ze strony dotyczącej, puczem poże 
gnał petenta.

— Depesza telegraficzna dzisiejsza z Pesztu do 
nosi, iż Lloyd  otrzymał list z Wiednia, który pisze, 
że naczelnicy rządu węgierskiego zajmują się przy 
gotowaniami do sejmu, ażeby na przypadek zwo 
łania takowego, niebyć nieprzygotowanymi. Osta­
tnie narady odbywane w kaaeelaryi nadwornej, 
w których brali udział hr. Apponyi i Esterhazy, 
miały na celu obmyśieć plan postępowania w razie 
pewnych okoliczności. Pismem cesarskiem zaw e­
zwany został Rząd namiestuiczy, ażtby złożył 
szczegółowy raport wzgiędtm ustaw jatueby wy 
dać n a le ż a ło , w celu zaspokojen i różnych naro 
duwośc., które to ustawy mają być przedł, żone 
przysiłema sejmowi węgierskiemu, jako propozy- 
cye rządowe.

—  Ponieważ władze w Węgrzech uży wały przed 
r. 1848 języka łacińskiego w korespondeneyach 
z władzami innych krajów monarchii, a teraz ję ­
zyk łaciński wyszedł w ogóle z użycia w urzę­
dach, przeto Namiestnik Węgier wydał rozporzą­
dzenie, aby korespondowano po 2a obrębem Wę­
gier w języku niemieckim; jeśliby zaś niebyło

w miejscu urzędaika posiadającego język nie­
m iecki, naówczas rząd namieatniczy mając sobie 
nadesłany oryginał węgierski dotyczącego aktu, 

akaże takowy przełożyć na język niemiecki i prze 
śle go od siebie.

— N. Pan przyjmował wczoraj na osobnem po­
słuchaniu bar. Hubnera, który powrócił jak wia­
domo z Konstantynopolu. Lubo dotąd zaprzeczano 
powszechnie, aby z podróżą bar. Hubnera łączyła 
się jaka misya poiityczna, wszelako domysł ten 
utrzymuje się ciągle i jest bardzo naturalnym. Mi­
sya ta jednak osłonięta jest zupełną tajemnicą. 
Z głoski o wejściu bar. Hubnera do ministeryum, 

są teraz bezzasadne. N. Pan przyjmował takża na 
losłuchaniu namiestnika węgierskiego br. Palffy 
1 gubernatora tych krajów. Indep. belge doniosła 
była o zamierzonym zjeżdzie p. Thouvenela ba­
wiącego obecnie w Em s, z Ministrami hr. Rech- 
bergiem i p. Schmerlmgiem, co wszelako jest zu­
pełnie błęduem, jak zapewniają półurzędowe pisma 
wiedeńskie.

—  Jak donoszą z Wiednia do F rankf. Post Złg, 
przygotowują w ministerstwie sprawiedliwości pro­
jekt do ustawy zaprowadzaj ącćj ustne postępowa­
nie sądowe w sprawach cywilnych. Obok tego Ge- 
richtshalle twierdzi, iż projekt powój ustawy o u- 
padłościach jest wygotowany przez referenta. Pres 
se jednak nie barazo ufa, aby rychło można się 
spodziewać rezultatu tych projektów: nauczona do­
świadczeniem domyśla się, ile to przejść jeszcze 
odbyć musi projekt, zanim przyjdzie pod ustawo 
dawczy rozbiór. Mimo tego spodziewa się, polega 
jąc na zapewnieniach jćj dauycb, iż oba te pro 
jekta przyjdą przed Radę państwa na następne jćj 
zebranie (to jest nie w wrześniu, lecz zapewne 
w przyszłym roku). Co do reformy postępowania 
karnego, Rząd czeka na żądanie sejmów krajowych 
których zapyta o wotum pod względem zaprowa 
dzenia sądów przysięgłych. _ ,

— W  Czechach zebrano nieco pieniędzy na 
wsparcie Czarnogorców; leczsk h d k i te więcój ma 
ją  * cechę pokażności auizeli rzeczy wistem mogą 
być wsparciem, tak są drobne; daleko obficiej, ale 
również nie obficie płyną na ten cel składki w 
Chorwacji. Największy datek wyszedł od biskupa 
Diakowarskiego czyli szremskiego Strossmajera. 
Udział jego w składkach ma znaczenie polityczne 
ze względu na stanowisko tego biskupa w kwe 
oiyach politycznych i narodowych. Biskup dołą 
czył do stu dukatów list, w którym pisze: Nasi 
Hercegowianie i Czarnogórcy przelewają krew zu 
najświętszą sprawę na ziemi: za wiarę i wolność. 
Burza jaka uziś wisi nad głowami Czarnogorców 
groziła niegdyś całemu chrześciaństwu. Belgrad i 
Reszt upadły pod ich ciosami, Wiedeń wyswobu- 
dzouy przez Sobiessiego, a Zagrzeb przez naszych 
bohatyrskich przodków. Gdyby nie to, Bog wie, 
czóm byłby dziś zachód Europy. Dziś nie widać 
w świecie ani śladu zgody i miłości. Ludy i na 
rody osłabione, rozpieszczone, stały się bezwła- 
dnemi. Pewna cywilizacya hotelowa i kawiar­
niana nic dba bynajmniej o wiarę świętą. Dla 
niej niewierni godniejsi wsparcia niż chrztścia 
nie słowiańscy, iż ci ostatni są jeszcze uieo&rze 
sani i surowi. Zapomnieli w szakze, iz gdyby Słu 
wianie niebyli powstrzymali wrogów wiary, oświa 
ta niebyłaby się rozszerzyła na Zachodzie. Sza- 
kńitwem  jest wspierać tyrana i dozorcę więzień 
nego, k tó ry  kuje Kajdany, a biednego je ń c a  czyni 
odpowiedzialnym za to , że więzienie jego ciemwr. 
Historya będzie się kiedyś dziwić, że były sław ie  
zgromadzenia, które nad różnemi rzeczami radzi 
ły, a jednem słowem nie wspomniały o najważniej­
szym wypad&u świata.

Dalej przemawia biskup do swego narodu chor­
wackiego wzywając go do współczucia i pomocy 
ula prześladowanych braci, i wyraża nadzieję, iż 
Bóg skończy tę wiekową nędzę, jakiej ciemiężeni 
Siowianie podlegają.

„To zaproszenie zdaje się być wywołanem 
sprawozdaniami dzienników tesyńskich i włoskich 
o mowie ministra Durando na posiedzeniu Izby 
w dniu 20 lipca, według których p. minister miał 
się wyrazić względem Szwajcaryi jak następuje: 

„Co się tyczy Szwajcaryi, byłoby niepolitycznem  
„ze strony Włoch wzniecać trudności w dobrych

„własnej i w obronie Włoch (brawo). Wielkąby 
on przyznał wagę przymierzu odpornemu zSzw aj- 

„caryą, jedynie niemożebuemu z powodu neutral­
n o ś c i ’narzuconej r. 1815. Lecz gdyby Szwajca- 
„rya była zagrożoną, chociażby Włochy niebyły 
„nawet podpisały traktatu 1815 r. zdołałyby one 
„obrać środki jakichby wtedy wymagały ich in-

„stosunkach istniejących z feonfederacyą. Gdyby j „teresa najdroższe" (brawo).
„pewne okoliczności wymagały, ażeby część jej (podp.) Tourte.

• ' -  „Przyznać trzeba że oświadczenia ministra są
w ogóle przychylne Szwajcaryi. Ubolewać tylko

Szwaj  carya.
Rada federalna szwajcarska przesłała następne 

oświadczenie do rad prawodawczych konfederacyi 
szwajcarskiej:

„Rada narodowa zaprosiła nas abyśmy w czasie 
obecnego posiedzenia złożyli sprawozdanie z w y­
rażeń, jakich użył włoski minister spraw zagrani 
cznych p. Durando, pod względem stosunków Włoch 
z Szwaj czryą i ewentualności anneksyi kantonu te- 
syńskiego do Królestwa Włoskiego, również czy 
mamy zamiar uczynić kroki i jakie w tej mierze?

„terytoryum była złączoną z matką ojczyzną, u 
„żyłbym całego wpływa mojego, aby części kraju 
„ustąpionego, wynagrodzić ustąpieniem innych no- 
„wych prowincyj.

„Włochy, panowie! uczynią wszystko aby zape­
wnić niepodległość Szwajcaryi."

„Bada federalna ma zaszczyt zawiadomić was o 
tern czego się dowiedziała teraz przez swego posła 
p. Tourte pod względem wyrażeń ministra, powie­
dzianych w d. 20 lipca w parlamencie turyńskim 

przedmiocie Szwajcaryi, i co do tego dało 
powód.

W  liście z 30 czerwca p. Tourte wspomina o 
mowie p. B xio w Izbie włoskiej, w której tenże 
dał do zrozumienia bez ogródki, że kanton tesyń- 
ski powinien być przywrócony Włochom i że Ce­
sarz Francuzów zabierze Szwajcaryę aż po Tyrol.

P. Tourte dodał: prawda że mówca ten jest do­
syć ekscentryczny.

„Chociaż nieprzywięzujemy zbyteczej wagi do 
mowy jednego członka parlamentu, poleciliśmy je  
dnak listem z 11 lipca panu Tourte, aby zarekla 
mował do ministra włoskiego przeciw tym wyra­
żeniom jenerała Bixio.

„Już przed otrzymaniem tego polecenia pan 
Tourte prosił ministra, aby przy pierwszej sposo­
bności dał Szwajcaryi uspokajające pod tym wzglę­
dem zapewnienie, jak to uczynił na jego prośbę 
poprzedaim razem hr. Cavour w podobnym wy­
padku. Na następnej audyencyi prezes rady mini 
strów p. Rattazzi rzekł do p. Tourte że korzystać 
będzie z interpelacyj w przedmiocie polityki po­
wszechnej, które nastąpić mają w parlamencie 
w d. 20 lipca, aby żądaniu temu zadość uczynić: 
W d. 21 lipca przed południem otrzymaliśmy od 
p. Tourte następujący telegram :

„Wczoraj wieczór minister wyparł się wszel- 
„kiej solidarności z wyrażeniami lub zamiarami 
„zaczepnemi przeciw Szwajcaryi i oświadczył że 
n g d y b y  kraj nasz był zagrożony, obowiązkiem i 

interesem jest Włoch dać nam pomoc w obronie 
naszej."

„W  liście nadeszłym dziś od p. Tourte, dato­
wanym w d. 21 lipca, potwierdza on telegram na 
stępnemi wyrazami.

„Jak już doniósłem dziś rano telegramem, wczo- 
„raj wieczór minister Bpraw zagranicznych obja- 
„wił w Izbie w imienia ministeryum, najprzyja- 
„żuiejsze zamiary dla Szwajcaryi. Prześlę jego 
„mowę jak tylko ukaże się w Gazecie urzędowej.

„W skutku interpelacyj jakie nastąpiły w obu 
Izbach, przesłał śoiy p. Tourte telegrafem wezwą 
uie, aby nam natychmiast udzielił tą samą drogę 
o ile można d> kLdnie treść mowy ministra. Ot" 
tekst telegramu p. Tourte:

„Do prezesa konfederacyi w Bernie.
(Wyjątek z g*zety urzędowej)

„P. Minister Durando tłumaczy że sytuacya wzglę- 
„dem Szwajcaryi jest deli&atuą z powodu alnzyi 
„u czy n io n e j św ieżo  w p a rla m e n c ie , n ic c b tę  on  n i- 
„kogo wymieniać, aby uniknąć osobistości.

„P. B i x i o .  Pozostaję przy mojem zdaniu.
„P. C r i s p  i. Ja przeciw niemu występuję. 
„Minister twierdzi że wszelki krok, wszelki za­

d a c h ,  wszelka zachęta, zagrażająca pośrednio 
„lub bezpośrednio konLderscyi szwajcarskiej, był- 
„by wielkim błędem polityki włoskiej.

„Włochy powinny na przyszłość starać się o 
„przymierza pewne u państw pośrednich, niezale- 
„żuych od ludów nieprzyjaznych Włochom, czuju 
„ s ię  przeto w obowiązku potępienia wyrażoneg - 
„ tu  zcU nia. Ni*, uczyni on nic, eoby z a ch ęca ło  te 
„dążenia. Gdyby nawet Szwajcarowie żądali »n- 
„neksyi, uważałby anneksyę tę jako koniec koc- 
„fedcracyi, potrzebnej do niepodległości Włoch 
„(brawo). Gdyby w skutku wypadków, których 
„dziś przewidzieć trudno, a które jednak są mo- 
„źebne wśród biegu zdarzeń, okazała się potrzeba 
„złączenia z naturalną narodowością części tego 
„terytoryum i gdyby miał wtedy wpływ jaki ia  
„sprawy kraju, st. rałby się, aby Szwajcarya był, 
„gdzieindziej wynagrodzoną w sposób taki, iżby 
„się niestała mniej potężną, mniej silną w obronie

winniśmy nad ustępem, w którym przewidziane są 
ewentualności, które mogłyby uczynić potrzebnem 
nowe połączenie części terytoryum z ich naturalną 
narodowością, części, za które staranoby się dać 
Szwajcaryi inne wynagrodzenie. Polityka taka za­
poznaje podstawy, na jakich spoczywa byt naro­
dowy i polityczny Szwajcaryi; razi ona najgłębsze 
uczucia prawa i honoru narodu szwajcarskiego. 
Szwajcarya nie powinna i nie może nawet przy­
bierać pozoru, jakoby podawała rękę takiej poli­
tyce. Dla tego zanosimy uroczystą protestacyę 
przeciw wyrażeniom ministra włoskiego, do was, 
do ludu szwajcarskiego i do całej Europy.

„Sprawy tej nie uczynimy przedmiotem rekla- 
macyi dyplomatycznej. Prezes konfederacyi (podp.) 
Staempfli."

A n g l i a .
Na posiedzenia Izby niższej w d. 1 sierpnia p. 

G o b d e n  żąda głosu dla przedstawienia niektórych 
uwag nad administracyą szlach. lorda, kierującego 
sprawami kraju. Mówca oświadcza, że zdania, ja ­
kie objawi, podziela z nim wielka ilość członków 
tak obecnych jak nieobecnych. Jakież s ą , mówi 
on, zasady stronnictwa zwanego liberolnem? 0 -  
szczędność, nieinterweneya, reforma. Zwrócę naj­
przód uwagę Izby na pierwszą zasadę: oszczędność. 
Nie waham się twierdzić, że rząd teraźniejszy jest 
uajmarnotrawniejszym z rządów, jakie obecne po­
kolenie pamięta. L itw o tego dowieść, policzywszy 
wydatki od głowy i porównawszy rozchód obecny 
z rozchodem czterech oBtatnićh lat za rządów lor­
da Derby. Lordowi Palmerstonowi zawdzięczamy 
nadzwyczajne wydatki. Lord Palmerston jest na­
czelnikiem polityki, która Kosztowała kraj 100 mi­
lionów fr.

Polityka lorda Palmerstona, ciągnie dalej mów­
ca, utworzyła sobie marę ambicyi Francyi, marę 
napadu ze strony Fraucyi. Polityka wymazała 
z pamięci rtfjrmy i przeszkodziła wystąpienia do 
walki przeciw potwornemu zarządowi naszych sił 
morskich. Mówca odczytuje kilka wy ciągów z dzien­
ników francuskich i amerykańskich na poparcie 
tego co rzekł pod względem złej administracyi sił 
morskich kraju. Kraj i Izba, mówi o n , nie m ogą 
wyobrazić sr bie, ile trwoniono pieniędzy na uzbro­
jenie i fortyfikacje będące przyczyną przyszłych 
wydatków.

Mówca krytykuje następnie politykę lorda Pal­
merstona w Chiuach i Ameryce, politykę według 
mego przeciwną zasadzie meiuterwencyi.

Lord Palmerston, mówi ou, nie rządzi krajem 
z swojem stronnictwem, lecz za pomocą swoich 
przeciwników politycznych, którzy znajdując się 
orzy władzy, uie są narażeni na odpowieuzial- 
ność.

Niektóre kwestye cofają się pod lordem Pal 
merstunem wstecznie. Kwestya tajnego głosowa­
nia należy do taj liczby. Rtczej wolę należ .ć 
do opozycyi, niż dłużej tak pozostać jak je ­
steś cay.

Mówca kończy, czyniąc porównanie pomiędzy 
lordem Palmerstonem i p. Disr.elim i wyr*ża 
zdanie, że to samoby znaczyło m ieć  p. Disraeiego 
u steru rządu, jak  lorda Palmerstona.

Lord P a l m e r s t o n .  Szan. mówca, który mnie 
poprzedził, mniema, że rząd teraźniejszy odstąpił 
od zasad liberalnych i przytoczył jako dowód kwe- 
styę re fo rm y , k tó r a  p id moim zarządem nie po­
stąpią aui na krok. Lecz odpowiem mu, że jeżeli 
w tej chwili kraj nie zajmuje się reformą, nie na­
leży przypisywać za to winy rządowi, lecz  uczu­
ciu Izby niższej i kraju w ogóle, a mianowicie 
postępowaniu pp . Cobd.na i Brighta, którzy 
przyczynili się do zniechęcania ludu od re­
formy.

Oszczędność dla p. Gobdena nic innego nie zna­
czy, jak niowydawanie pieniędzy, kiedy według 
zdania mego prawdziwą oszczędnością jest zadość­
uczynienie potrzebom rzeczywistym kraju, z jak

isjmy się wzajemnie do czynności, a może ocze- 
nwanie Towarzystwa nie zostanie zawiedzionero, 
ż Oddział tea będzie i w tym rokn żyjącą i kwi- 
nąeą jego gałęzią, jak był w latach poprzedzają- 
:ych*. Na przemowę tę odpowiedział obecny na 
josiedzeniu Dr Majer prezes Tow., upatrując w sło­
wach szftn. przewodniczącego rękojmię, że działa- 
iie Oddziału nową gorliwością ożywione zostanie; 
i  zarazem połączył swój głos z jego odezwą do 
członków, którzy dawniej brali udział w pracach 
Oddziału areb. i ezt. pięknych, a dzisiaj się od nich 
odsunęli.

Z prac pojedynczych członków w ubiegłym cz - 
sie na posiedzeniach Oddziału produkowanych, 
wymienimy następujące.

Na posiedzeniu d. 9 maja p. Władysław Łuszcz- 
kiewicz odczytał wstęp do opracowywanej przez 
siebie Wskazówki Archeologicznej".

p Feliks Księżirski na posiedzenia d. 20 lute 
go przed staw ił przeszło 100 wykon iDych przez 
siebie rysunków szczegółów architektonicznych,, ze- 
fcr-ioych w różnych stronach G&licyi. Są to o- 
drzwta ostrołakowe i renesansowe starych domów 
krakowskich, architektoniczne ozdoby z kościołów 
okręgu krakowskiego, z samegoż miasta Krakowa, 
z Biecza i ze Lwowa; wreszcie chrzcielnice, obu­
cia i drobne ornamenta z  r ó ż n y c h  wsi galo yjskich.
Zbiór ten wielce interesujący, mieści w sobie 
wiele szczegółów, fctó.e już uległy obecnie zni
szczecin. .

Wreszcie na ostatmem p miedzeniu d. 24 czerw 
ca . Bolesław Podczaszyński pr f. Szkoły Sztok 
Pięknych w W a rs z a w ie ,  zaprr 8-tony przez Oddział 
na to positdzenie, okazał równeż bogatą swojs 
tekę z rysunkami odooszącemi s.ę do z.kresu ar­
cheologii i a.chitektury, a przytem odczytał roz 
ptawę O Krypcie pod  katedrą na Wawelu.

K A T E D R A  N A  W A W E L U  
rzecz czytana przez p. Bolesława Podczaszyńskiego

P rofesora s ik . s itu k  p ięknych w W arszaw ie,

na posiedzeniu czerwcowem O ddziału Arch, i sztuk 
pięk. Tow. N auk. Krak.

Czas, nieszczęśliwe wypadki, niewiadomość, lecz

także często i złość ludzka, zmniejszają codziennie 
licsbę tych szanownych pamiątek, ktoremi każde 
p.kolenie znaczy drogę wędrówsti swej na tym 
świecie, przekazując je  następcom, bądź to dla ich 
nauki bądź też jako dotykałaś świadectwo istnie 
nia swego i udziału w ogólnych dziejach ludzkości. 
Im głębiej więc sięgnąć zechcemy w przeszłość, 
tern mniej a coraz mniej szczątków z tych czasów 
odległych spotykać przychodzi; nawzajem zaś, 
w miarę swej rzadkości, większej nabierają one 
ceny w oczach naszych i tem większą cześć i po 
szanowanie budzą w sercu każdego cokolwiek u- 
kształconego człowieka, opromienione wspomnie­
niem przebytych kolei dziejowych, których świad­
kami być mogły. O ileż siln ejazem jest to uczu­
cie gdy się odnosi do zabytków rodzinnej ziemi!

Zbierać i od zagłady dalszej ochraniać te okru­
chy, badać je uważnie i wiązać w żywotny całość 
dziejową, zdawało mi się zawsze metylko pełnem 
powabu, ale owszem nawet wielce pożytecznezn 
z:-jęciem, godnem każdego głębiej myślącego czło­
wieka. Archeologia przestaje być wtedy zatrudnie­
niem chciwego o pomnożenie liczby osobliwych i 
rzadkością swą drogocennych okazów, zbieracza; 
a wchodzi w poczet prawdę dziejową za godło 
mających umiejętn ści, których ważność jeż dzi­
siaj dostatecznie jest ocenioną. Tvmdi aeavtov  (Gno- 
ti seautoo) „Nosce te ipsum a, powiadał Solon —  
Poznaj sieb e, abyś w itd .ia ł do czego zdoluym je  
steś, jakie twe siły— & więc gdzie dojść możesz. 
Ppznaj i rozważ dobrze twe dzieje, abyś z nich 
wyczytał prawa dalszych twych losów.

Stolice krajów zwykle najwięcej przechowują 
w swych murach pamiątek dawnego bytu, miekie 
dy zupełną całość pomnikową dziejów narodo 
wych przedstawiając. — Pod tym względem ttary 
nasz Kraków nicustępuje innym grodom. A jeżeli 
wielokrotnie mieczom, pożogą i drapieżstwem na 
jeźdźców niszczony, wielfcą zabytków liczbę po­
stradał; to jednak dotychczas jeszcze ukazać mo­
że dzieje Polski od pierwszych chwil wysiąp enia 
jej na widownią świata, wypisane dzicLmi budo­
wnictwa, rzeźby, malarstwa, złotnictwa itp., które 
nieprzerwanym ciągiem aż po dni nasze dochodząc, 
pięknie świadczą o duchu, zdolnościach i

tałceniu narodu; potrzeba je tylko odczytać i zro­
zumieć, głosić i rozpowszechniać, by milczeniem 
krzy wdy przodkom nie czynić— a siebie w podej­
rzenie nie da siać, iż wyrodni, samochcąc zerwali­
śmy nić wiążącą przeszłość z przyszłością, nie- 
zdulai pojąć ducha ojców naszych, niegouniśmy 
też być ich potomkami, niewarci dalszego istnienia.

Gdy w jesieni 1859 r. miałem sposobność czas 
jakiś w Krakowie się zatrzymać, z wielką ochotą 
wziąłem się do badania starożytnych jego budo­
wnictwa zaoytków, mianowicie zaś tych niewielu 
wprawdzie, ale tem ciekawszych, które dawnośeią 
swoją po za wiek XIII sięgają, a przodkując in­
nym w ogólnym rozwoju dziejów budownictwa 
p jlskiego, odrębną zoptłnie cechę na sobie noszą.

Jeżeli bowiem zastanowimy się nad rzsypanemi 
po różnych ziemiach Polski utworami sztufci budo 
wniczej, z łatwością dojrzeć nam pr yjdzie, iż one 
w pewne dosyć charakterystyczne układają się gro­
m ady.— Z pizedchrześciańskich czasów żadnych 
wprawdzie wspanialszych nie posiadamy^ monu­
mentów— lecz za to ślady pierwotnej a krajom na­
szym ojczystym właściwej budowy, przechowują 
się dotąd bez zmiany, w różnych rodzajach chat, 
chałup, dworków i innych wiejskich buuowli, jak 
stodoły, swierny, lamusy, karczmy itp. Widoczne 
są w owych odwiecznych kościółkach i cerkiew­
kach drewnianych, których gdzie niegdzie jeszcze 
szacowne istnieją szczątki, zbudowane na miejscu 
i zapewne na spo ób dawniej tam stojących po­
gańskich gomian i świątyń; w owych nareszc.e 
podcieniach tak odrębny niektórym starodawnym 
miasteczkom na P odlasia, Czerwieńsku i w Mało- 
polsce nadsjących pozór.

Jak dwiema a raczej trzema drogami Chrześci­
jaństwo wkraczało do Polski, tak też trzy różne 
pierwiastki budownicze towarzyszą mu do ziemi 
naszej i wpływ swój okazują w początkach pia­
stowskiego dziejów okresu. Czeski nrjpierwej któ­
rego najmniej dotąd ocalało zabytków i to jedy­
nie w Chrobacyi i W itlkopolsce; w ślad za mm 
poszedł romański, już aż do Małopolski Sięgający; 
wreszcie grecki, gdzieś od Bałgaryi i Carogrodu 
przybyły, ktorego ślady na Rusi, Wołyniu a na 
wet i na Litwie dostrzegać się dają (Kijów,

Owrucz, Grodno). Pierwszy prawdopodobnie krótko­
trwałej tylko używał przewagi ku końcowi X  wie­
ka ; drugiego działanie widocznem jest od począt 
ków XI do pierwszych lat XIII w.; — trzeci zaś 
w XIII zapewne ukazał się stuleciu, przynosząc
0 kilka wieków dawnicjsie tradycye i wzory.

Druga część piastowskiego okresu we wszy 
stkiem daje dowody zniemczenia. Rozdrobione księ 
stwa, poszczególnie różnym ulegały wpływom. 
Mnożą się też, dosyć osobliwe w cechach swoich, 
dzieł budowlanych gromadki. Na Szląsku powstają 
liczne na sposób giermański świątynie, budowane 
z cegły wybornej, które w Mazowszu odmienne, 
b.-roziej do pomorskich zbliżają się pomników. 
W Małopolsce i na górzystem od Węgier pogra­
niczu, piętrzą się po skałach niedostępne zamczy 
ska Diby nadreńskie R.tterburgi, gdy od tatarskiej 
strony i na płaskiej Litwie i Rusi litewskiej stają 
wciąż odwiecznym jeszcze obyczajem zakładane 
warownie czyli schronienia obszerne i obronne, 
gdzie lud okoliczny z dobytkiem swym w razie 
uajazda nieprzyjaciół bezpieczną znajdował ucie­
czkę. N*0 8 tatek, za napływem krzyżackiej rzeszy, 
północne Polski i Litwy okolice, a także od Kazi 
mierzą Wielkiego teatońskiem prawem nadane 
miasta, poczęły w XIV wieku bogacić się muo 
gierni kunsztownie z cegły stawianemi g m a c h a m i ,  
tam na wzór krzyżackiego Malborga, tu naksztah 
podobnegoż rodzaju budowli w Szwabii, F rankon ii
1 Belgium. Jagiellonowie przez cały ciąg XV stu­
lecia przeważnie wpływali na rozwój bad jwmctwa 
i sztuk obrazowych — a chociaż c h a r a k t e r  i c  
wiele ma wspólnego z panującym podówczas c - 
łej Europie tak zwanym gotyckim stylemi >
t»kże odrębnych ukazuje właściwość g° ny 1
szego zbadania. W tej to epoce frak ów  w sztuce 
polskiej przodować począł i ?80 ^ .n • n, na
wet szkołę, świetnie zamykającą j *,0
w sztuce znaczenia p e ry o d  wieków średnich. 
Wit Stwosz był ostatnim tej epo i mis rzem.

Zygmuntowie przez zawiązanie bliższych stosun­
ków z Włochami, które podówczas na szcsyeie o- 
światy stanęły, u ł a t w i l i  zaszczepienie żywiołu łacśń 
skiego po całym organizmie polskiego społeczeń 
stwa. Wpływ zaś włoski wyrugował prędko prze-

żyłe już i znienawidzone dla różnych powodów 
szczątki giermanizmu. W budowaictwie, Zygmau- 
towska epoka zaprowadziła radykalne zmiany ce­
chujące po całej Europie powrót do rzymskich 
pierwiastków sztuki; a bogactwo pomysłów, dobre 
wykonanie, wytwormść wspaniała, przepych na­
reszcie w marmurach i brązach, nie ustąpią zna­
mienitym utworom współczesnym innych Krajów, 
samycbże Włoch nawet.

Nic bardziej budownictwa w Polsce nie przy­
gnębiło, jak nieszczęśliwe wojny szwedzkij  i 
w kró tce  po nich następujące wpływy S*sów z je­
dnej, a Zgromadzenia Jezusowego z drugiej strony. 
Cały wiek XVII i połowa XVIH zes .ły na cięż­
kiej służebn ści pod jarzmem narzuconych z Sa- 
ssonii wyobrażeń, tak przez samychże Niemców 
nazwanego Zopfstylu, lub na budowaniu kościołów  
i gmachów wenie jezuickich wzorów. Napływ cn- 
dtoziemców skaził do reszty budowniczą umieję­
tność i pogrążył w upadek z którego nawet żuaw- 
ca i m iło śn ik  architektury król Stanisław Aogust 
dzwiguąć jej me zdołał.

(D alszy ciąg nastąpi.)

S p ro s to w a n ie
do artykułu jenerała Załuskiego.

(patrz Czas N. 175).

zamiast: „na ton zaś jen. Szembeka odpowiadam^ 
powinno być: „na ten żal jen. Szembeka* dalćj 
zamiast: „z swym naczelnym wodzem11
powinno być: „z nowym naczelnym itd.“; przy końcu 
zamiast: „znałem jen. Szembeka z emigracyiu 
powinno być: „w emigracyi*.
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• t u /  * u „ . łom nienieinym. Petrowicza i Piotra Wukoticza, odcięli korpus t u - L i i  do innych miejsc kąpielnych udaje się wiele osób, 
pkdł wy n S ? ' W ą d f  p“ rów“ I recki Derwisza m«zv. który wkroczył z Hcrcego-1 więcój dla przyjemności niźli kuracyi, śc.ągnionych

wydatki kraju teraźniejsze z wydatkami w inny 
epokach, które nie miały tych samych po rz .

W rocław 4 Bierpnia. Dziś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefei pruski (przeszło 14 garncy) gro-najmniejszym, o He Dye moze, K osziem p .^ vw  który wkroczył z Hcrcego- więcój dla przyjemności niźli kuracyi, ściągmonycn następne: za 1 szetei prusm

P. Cobden popadł w nowy bM , _ P^ów ?  P y’dat  ̂ , pchnęli go na po powabem bądź pięknych górskich okolic, bądź przy- szy Brebmych pruskich (po 5 cent w. a. oprócz laiy)
wvriatki krain tnrużniwiRZ© z wydatkami W j  I y, O te] jeg p J r  ̂ __ o   I   , uurvkln dostar- PInduiowy koniec doliny Cetty ku Albanii, wówczas ]emności towarzyskiego życia, jakich zwykle dostar-

okacn, które me miaty tycn s a u ^ -  , noj owy Kon.ee o y Bił/ izg jąć  korzystne dl* czają miejsca kąpielne, do Lubienia przyjeżdżają po
Jeżeli p. Cobden jest ̂ ^ / t r z e b y  k S n  ns I nich s K w f s k a  o b Ł  V p rzó d  CzaLogórcy Lajwiększój części prawdziwie chorzy i powracają u-

t o ™ iezdani8  ̂ ieeo^ef^ Jrieciw n e zdaniu Izby i rozdzieleni być musieli na dwa korpusy, z których zdrowiem i pokrzepieni błogosławiąc dobroczynne skut- 
temzas ittonie jego jest p | )eden bronił półaocućj granicy przeciw Derwiszo |k i tego ź r ó d ł a . ...................
krwlU’ . .  . . . nolitvki ocólnei W Rrv I m  naszv. druei granicy południowój przeciw I Zwiedziwszy w uuiacu imDien zuaiaziem «

Minister brom n«*tęfm g *fottyfikacyi do Chin Abdi i Hussejnowi paszom. Teraz lewe skrzydło pielach tamtejszych wiele ulepszeń świadczących o 
tanu za granicą, odn y > | <>nłancnni,nh sił czarnogórskich zajęło silne otano | ciągłym postępie tego zakłada. Staranność o wszjst-
i Ameryki.

Co do st 
lej, stało si

czym rzą w, no«Hy 10 do 12 tysięcy ludzi, Turcy miel niezbędnych dogodnościach i potrzebach, o których
l . _ . —  . . I zaopatrzenie postarano się tntaj, jako to o muzyce,

tego —  .
Zwiedziwszy w tych dniach Lubień znalazłem w ką-

kazuje
becny

ślin ien ie, a to właśnie

zdania
stronnictwa
mieszać

rzyl |o  czytelni posiadającej wszystkie dzienniki krajowe, vecchia.

systemu. W ołają, że niemogą rozpocząć reform, 
pókiniebędzie ciszy i spokoju .L ecz j a k i e j ż  to  
o n i  c h c ą  c i s z y ?  Czy ciszy śmieci, spokoju mo- 

| giły ? Zaiste wielu zapewne pragnęłoby tego, lecz 
uzi wiemy się , że widząc coraz potężniejszą żywo­
tność narodu, mimo stóletniego ucisku i wiekowych 
asilowań aby go moralnie zabić, niestracili jeszcze 

| swych nadziei.
Co się tyczy p r o j e k t u  r o z g r a n i c z e n i a

jKongresówki od Litwy i W ołynia, musiemy tu
U  powodu niektórych okoliczności oświadczyć, że
[odróżniamy projekt z m i a n y  c e l n i c t w a  rosyj’

skiego na polskie w Kongresówce, od projektu
u s t a n o w i e n i a  j a k i e j k o l w i e k  g r a n i c y  lub

m , - • T ł  l o m i r  ■ 1,nii celoćj między Kongresówką a Litwą, co, jak
T o u l o n  o sierpnia. Jutro 1200 żołnierzy wsia- . 4m„ Paiv „arrtn * ■ •e . . . * dowodziliśmy, caiy naród uważa© musi za nowy

da na okręty. Zapewniają, że idą om do Civit* -  * • • *

Pszenica biała . . . .
„ żółta ............................  88 90

Żyto • ........................  5 "i-59
Jęczmień . ........................ 43 45
O w ie s .............................   . 28 30
Groch . . ...................  52 55
Rzepak (za 150 font. brutto) 233

przed. śred. pośled. 
83 81 84 76 82

84 75-82 
56 53-55 
42 38 40
26 24 25 
51 47-50 

220 190

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

o d z i a ł  P o l s k i ,  za wróżbę, iż Prowincyom da- 
wnićj Z . branym niezamurza rząd dać żadnych re- 

rm narodowych, a Kongrtsówce pragnie odebrać

zM idoj. się r ,,d  obecny, «  nknten woli lęgni od »e 7  T JI w rokl MsJ, cym j - t  Ur Loogdamp, „  L , 0. » ,b  , . k  Ind™ w b » „ ch . UD>aoo Lndi.,k J . r o 4 b .k ,  , u -
stronnictwa. . | xe 8zanc0wJv8“1 _ 'T L J L z ^  m n krokiW L a . W uodzinie ordynacyi między trzecia a czwartą| T u r y n  4 sierpaia (przsz Paryż). M.mster w o j - | ^ Dy będfi/ prsed 8ądem nib,  puolicznym, poli.

n* I wszakże mnszę wspomnieć o dwóch, które szczególmćj 
skrzydlając I uwagę moją na siebie z wróciły.

Pierwszą jest wielka liczba ubogich chorych, któ-

M ar s y l i  a 5 sierpnia. Listy z Rzymu donoszą, L  
że parowiec „Kastor" ścigał parowiec włoski p<>-

ood dowództwe łUerCO reirowiuza uic »u-.aj* — —-  ~--r------  - -- -   -- h i: , k : udawało Indrifi w hln/arh
! .  « * * . .  M i d»l jednego strzała, doęOki Tar U .  '

W godzinie ordynacyi między trzecią a czwartą 
bióro zakłada w formalnem o-

•onmciwa. . . . . . .  • .  • . , ["“ ; " r ; ; ; : hvlT na ódlezłóść 50 dó 100 kroków, lwa. W godzinie ordynacyi między trzecią a czwartą) T u r y n  4 sierpuia (przjz Paryż). Minister woj-
Rząd obecny przyszedł do kierownictwa mtere- y me p y y p  ® , 0„ień i zniszczvh I z południa widziałem bióro zakładu w formalnem o- ny wydał rozkaz dzienoy do w ojska, w którymi , , f  ,

sów w podwójnym celu; raz aby przeprowadzić wówczas I Vld«ial«n tu chorych ubogich z m y d a l s z y c h l ^ j f  Wii8za stałość może uczynić niemożcbną eya “ * ruldać/ ° °  P kt d*
demokratyczmejszy cel reformy i wyrwać k r a i p r a wi e z u p e i me  dwa tureckie y i. Lhwndów Galicyi cisnących się z prośba o udzieleniu . " . . rzy za wprowadzeniem obwinionego do sali, mają

80p,,pr“-IK^wiiS” !“ .% ^ w ^ ^ y5. rw‘j r ®  p<>*b*0 - . - i —dnicy jego postawili w obec Francyi.
Szlach. lord będący u steru rządu osiągną^ po

parcie

woda Mirko rozkazał cofnąć się nieco, aby baszy

 ̂ r wojnę dom ow ą; jeżoli słowa królewskie nieuspo,ui».u,v^ «.w .w   uie odmówiono. Rzecz •»* /  \  J
to tak wiadoma, że chorzy ci nie wahąją się czasemLoją karygodnej niecierpliwości, to wykonacie

« r „ r ąę”7 a ^ ; i b o 7 n k 6 w  ęw .b,ę »  m h ' W .  « ? « « .  *  U  W p>*™. *— •  — «  « ««W 
„ i .  m  k o rt,66 ręfęrmy.. M b - ! *  m t ,  m  k O T
go ministrem. Otóż minister nieodpowiedział ns 
dziejom jakie miano prawo w nim pokładać,

dziesto milowćj podróży, w przekonaniu, że nie odej- 
I flSrev “z każdego powiatu tworzą osobny hufiec dą stąd darmo, lecz otrzymają potrzebną do powró-
I O J , ____ 1____  manAmnienn Ironia im 7łirOW]

wyrazić swoje oburzenie. Podajemy tę pogłoskę 
ieręcząe za nią i bez żadnego komentarza.

W P e t e r s b u r g u  trwa ciągle rodzaj terroryz­
mu policyjnego i a r e s z t o w a n i a .  t I tam takie 
iom isye śledcze chcąc okazać swą gorliwość, chwy­
tają cienie pozorów aby przedłużyć swoją czynność

U01UJ, „  ^ .u u v , T d^nceni za Gadiewacz 1 razTe dostana zdrowia chorego" w"eSe'zdania lekarza.I mocarstwa jakiegokolwiek zawiadomienia tyczące-11 panowanie. Może z powodu takim sposobem
dem A'istryi, a jednak we dwa tygiduie^ P^m ej o d i , d tnreccv uderzyli powtórnie na pra Czyż nie jest to jedną z najpiękniejszych, pomyślałem L 0 się uznania Stanów separatysto w skieh amery- 'vyui,lezu»uych pozorów nakazano aresztować kil-
. 4 . i aHn««l że nolitvke zagraniczną gabinetu, za-1 „Duwoaz.y tureccy uaerzyn Pow^ ruioL“a iPr“ | „„lof Uanieifll,ffn T  « , ____„ . . . j ________________________<.. .. I kanasta R osyin będących zagranicą, gdy wracać

oędą do kr«ju, o czem podajemy wyżej doniesienie,

L o n d y n  5 sierpaia. Na wczorajszem posiedze-
irorcY * aa— B" ł - - ——  -j ----- ^ ----------- 1-» - - . . - T- - - . lUin Izby wyższej oświadczył minister spraw zagra­
c a n y  nieraz brygadą, a powyżej wspomniane hnf eenia im zdrowia ilość hąpieR _l w samćj Licznych, lord Russell, na interwencyę lorda Camp-

h / ł y  z  powiatów Rzeka albo Rieka i Czermnica. ma tu pod tym względem żadnego ograniczenia, a  3
r* ł* \ tz i x __________  2I.1-XA kaDieli zastAfinurana ikzat. w każdnvm IiSrt Palmerston przyśpieszył upadek rządu lorda ce były «■ U jek . kąpieli i C i  J e s t  w id n y m  bella: Anglia nie otrzymała od żadnego obcego

Derby, za pomocą krzyków przeciw polityce wzglę-1 P. R. Cz.). Baszybozucy ecoy | . j     „Hmma uhm..—  __j . . , .  laUnrxn I in,.i.«r«twa inkiecokolwiek zawiadomienia tvczace-
UCIU AUOUJlj »  w , .  1
, świadczył że politykę zagraniczną gabinetu, za 
kreślili mu poprzednicy.

Uowoazcy sureccy aaersyu puwujiuio ua i *
skrzydło wsparłszy swe atakujące bataliony widząc to, zalet kąpieluego zakładn?,....  .„cHnicv „oj,a„„uj o..~ --------------------------------------  . Kańskich. W sprawie tej jest między rządami frau

eślili mu P P , trzech lat u steru rządu no- rezerwą i ogoiem trzech bateryj dział gwintowych. Powtóre, niemogę pominąć upiększeń ogrodo j  , 8biua j augieiskim serdeczne poroznmienie.— Na 
Szlacb. lord.był od trzech lat u sieru rsąau po rezc 6 j  dowodiił nrawem które z każdym rokiem coraz powabniejszem czynią I

cząwszy od sławnego meetingu w Willis R o o m s  i Wówczas książę Mikołaj sam dowodził prawem które a k a ż d y n p S u  wczorajszem posiedzeniu Izby niższej oświadcz) łL .eręcząc za me. 
„ Larzydłem czarnogórskim atakowanym przez prze-1 to miejsce. Oprócz dawniejszego , ciemstego parKu, |  ̂ J  ̂ _____________».___ 1 | w  t „ mi

cóż uczynił? t u ^  I l ^ n e ^ s l lv  • T e^z" właTńm T n o r e  “nraysunął" woje-1 będą^go bardzo dogodnem miej^scem przechadzki pod-1 Palmerston, że Anglia byłaby szczęśliwą, gdyby mo-L  rezerwy w pomoc terna .krzydle, u t j a u  m * "  m Im m m  d d ,..6 b  . z , . w ,eh MUI ar- Lu z .w rz .6  z A a .tr „  u k u  h ..d le w ,;  le c , Au
W komisyi budżetowćj Izby deputowanych sej­

mu pruskiego rozpoczęły się w poniedziałek obra-

v sposób najnierozsądniejszy. Marynarka I pomoc*! z a c ^ r o s s r l y t ^  bywało laty, większą część była nam w nocy telegrafowana i zaaneszczou
■ę w warunkach niezad<«waluiających^ | nhv nin hv  ̂ L cintvm i. c fn e ii sie na I dnia przepędzali niektórzy z gości przy stoliku pre-1 oa końcu przeszłego numeru P. R. Cz.).

Liw temu protestował, a pożnićj tylko wątpli.\o- 
[ sci swoje objawiał. Wszystkie wnioski członków

trzv

P e t e r s b u r g  5 sierpnia. D zisiejszy Journal de L om isyi zmierzały do wykreślenia nadzwyczajnych
znajduje się w warunaacn cufuęli się oa dni» przepędzali niektórzy z gości przy stoliku pre-
wywołsliśmy z Chinami wojnę, która nas zmuś ’ F n obrouna Walka trwała 18 godzin; fenmsowym w tym roku zaledwo da się zebrać kiedy _________ _____ ___________ __________
dL t e r HrDpłLnr7eznUa°tvy rządu który trwał lat Turcy atakujący siine s t a n o w i s k a  C z a r n o g ó r c ó v ,  m e  k i e d y  ze szczególniejszych złożony amatorów ter- Petersbourg zaprzecza wiadomości podanej wyd-tków. We wtorek ciągnęły s ę daićj rozpra-

0 .0  ,  » % *.. “ q , t™ .. | ir sc fu  ^  ^  lad2i , rM, „ ^  B o . , .  B8p6101e t  F r J  -  k ^ i  -  « .  b e J L

• J zieloność cyą proponowała uznanie Sianów separatystów-1 ‘Uany demokrata wniósł, aby zapytać rząd, ńe po-

na oku. n.prożno usiłując wywabić Cz»rnogórcow
P. L i n d s a y  powiada że zobowiązania, jakie I uiny. W obozie tureckim panują gorączki i tyfas, SiHeaiacv uz do (v«r

rząd przyjął ua siebie względem stroenictwa libe- podczas gdy w obozie czarnogórskim prócz ran sze i staw sięgający az dô  Lzei 
Llnego ze stanowiska reforly  i oszczędności, nie nych nie ma innych chorych. D j  obozu przy w ie j  gromadami ptastwa zamieszkały.
-/o tałv dopełnione. Ubo ewa on iż tyle marnuje ziouo dzisiaj nad.słane z Czech 1 5 0 0  reńskich W Lubieniu zasU cm Wincentego Po Msya
się pieniędzy na budowę ok.ętów i U  za każdymi ,  kilka cetuarów szarpi i bandażów. Dzięki n.ech [obecnie obszerniejszy poemat pod tytułemi. „ Msza | ^

oędą za to naszem braciom słowiańskim i

połowa „Kich amerykańskich i wystąpienie z pośredni 
strzelbą L twem między stronami wojojącemi w Ameryce.

nem bekasów i kaczek. Sławne bo'też s ą ^ o U  L to j' L o n d y n  5  sierpnia. Z Nowego Jorkttdonoszą25go: 
i btaw sięgający aż do Czerłan, w gęstem sitowiu Komitet składający się z m-jora mmsta i znako­

mitości fiuansowych i handlowych, wystósował do 
Pisze on|Lincolna żądanie, aby tenże ogłosił bezzwłocznie 

dezwę zapowiadającą usamowolnienie uiewolm
r zern gdy raąd pragnie otrzymać wota nadzwy 
izajoo od Izby, jeat mowa o mniemanych niebez­
pieczeństwach ze strony Francyi.

Dyskusya ta pozostaje bez uslszego skutku

Czarnogóra.
Ogólny krótki zarys biegu wypadków i w a l k ) ^  z ^ r ^ m ,  która'jednak niu.ej by

na czarnogórskim teatrze wojennym, po wdarciu) ____ „ ł,„ , . n<,r.>nnii i.n

piątkowa.“ Jest to owa msza, którą za duszę pole
OsUtuie szezigołjw e piśmienne wiadomości z li głych w boju przeciw niewiernym mudowała w ko- 

uii bojowej w CLarnugórze, podaje korespondent ś iele farnym w Żółkwi hetmanowa Żółkiewska, z tem 
z Dubrownika w liście z 27go łipca. List ten [poleceniem, aby przy kataLlku podczas mszy tćj gorzały 
brzmi:

,  Po bitwie 18 lipca na stanowiskach między Orea- 
loaą a Gławicą i cofnięciu się Czarnogó.ców nie 
oo w tył na drngą lin.ę obroi.ną, zaszła utarczki.

aów. 30,01)0 wojska separatystów w pobliża Goi 
dottbVilie zamierza uderzyć na jenerała Pope. Lx

trzeba koniecznie na pokryci© dotychczasowych 
wydatków przenoszących zwykłą cyfrę bodźcową, 
tudzież, aby przyprowadzić aronę napowrot do 
stanu odpowiedniego konstytncyi i pra worn istnie­
jącym; następnie, aby na wypadek, jeśliby dawna 
,rg«nizacya nie b^ła odpowiadającą, rząd nowe 
przedłożył przedstawienie celem przeprowadzenia 
.rojektów swych. Komisarz rządowy zapewniał, 
iż rząd szanować będzie konstytucyjne prawa kra-

ptwuiają, że L*ne ma umocowanie do zaciągania [J,J» a Pfńcz tego pJoleu ie  finansowe przedstawił

się i u i aow „  0: - ' taillAe „hu I reckiego na reaonesuns wysrannego a
u,góry w dolinę Cetty i połączę * ® 8ZÓW bi str»żą cza rn o g ó rsk ą . Dopiero w dniu 24 lipca sto 
korpusów tureckich u “ w.I8JfV * ‘ 6m stoczoi ć I o»ono drugą bitwę, która jest nowym dowodem
do bitwy 24^0 lipca_ po g  H Liepoiównanej wa.eczności C,arnogóiców i pozwą

Turków w czwartćj wyprawie do wnętrza Czar ia wazcą. Było to jedynie starcia się korpusu tu 
reckiego na reaonesuns wysłaonego z przedmą

™ % y,a\ ? d h g V , ‘o " r r jc .ą sD ^  pom jSI.t »rę ,tiS ,1 c,warta w ,pra

1 . / ™ - ^  lelegr.aom ycli ua l . a  t  l i ™ !
obu ston walczących. Wskszując zupełną sprzecz­
ność tych doniesień, staraliśmy się z ich porówna­
nia wyciągnąć o ile możności prawdę i przedsta 
wić rezultat walk stoczonych 18, 21 i 24 lipca na 
wzgórzach na zachodnim wybrzeżu Cetty między U 
realnkąa Zagaraezem które to silne stanowiska za 
jąwszy Czarnogórcy, odparli ataki wojsk tureckich 
usiłujących posunąć się z doliny Cetty drogami 
górsk im i k u  Cetyan. S z c z e g ó ł o w e  i dokładniej­
sze wiadomości okazują, iż niepomyiutśmy się w 
przedstawieniu naszem i wewuioskacb. Powtórzy­
my tu te szczegółowe wiadomości podane w listach 
to z ob jZU czarnogórskiego, to z nad grauicy Czar- 
nogórskićj pisany eh, a zamieszczonych to w Wandę 
rerze to w dzienniku zagrzebskim Pozor:

nDubrownik 25 lipca. Gdy Derwisz pasza po 
niepomyśluem uderzeniu Bwem na Ostróg złączył 
się w dolinie Cetty z głównym korpusem tureckim 
Abdi paszy, przysunął się także do nich Hussem pa­
sza, działający w powiecie Wusojewiczów wewsebo- 
duiej części Czarnogóry, a w ten sposób skoncen­
trowane wszystkie wojska tureckie zajęły stano­
wiska około Spuża. (Bioiąe za podstawę działańje- 
dyuie Albanię i zachowując z „ją związki przez 
S duż e d \ż  od Hercegowiny Czarnogórcy przecięli 
im zupełnie komUuikKcyę. ł*. K. Cz.)

„Czarnogórcy zgromadzili także wszystkie swo 
je  siły w Ormluka na w)^żynacb w*n. szącyCh się 
po lachodmćj stronie doimy Cetty, przez; które pro
r .d x i  druga du Cetynii, a
gały się od Orialuki do Zagaraoza. Wojska Ooitra 
paszy liczyły 50,000 zołuierzy, podczas g<ly Czar- 
nogóicy mieli zaledwie 15,000 lhdz». obo.

„W dniu 18 t. m. ruszyli naprzód Tnr®7 
zu pod tipuzem, uderzyli na stanowis 
górskie i rozpoczęła się walka trwająca •
J^rzy końcu dopiero drugiego dnia boju, Lzarnog 
°y walczący zacięcie, Cufaęli się na drugą limę 0 
óronuą j 28jęli Zagaracz i okoliczne Htauowlska^ 
Ut(zynmją> że Tnrcy w walce tćj stracić mieli 4 
do 5 tysięcy ludzi w zabitych i ranionych.

j»W dum 2 ł lipca uderzyli powtórnie Tarcy na 
drugą Imię obrouuą Czaruogorców pod Zaga-aczem  
Obie struDy wied*i«iy o co idzie i bój toczył su, 
zacięcie. Wszystkie usiłowania Tarków rozbiły się 
o buhaterfltwo Czarnogórców, i po krwawćj walc. 
Tarcy Wldziclt się być zsuaszeiii porzucić nadtiejs 
przełamania Stanowisk obronnych czarnogóiskkb. 
Wolska Ofliera p»szy który kilka dui wprzódy 
cofaięcie się Czarnogórców z powiatu Bielopawli 
OZÓW na sWUWiSka pod Zagaracz, głosił j a k o  
wielkie zwycięstwo, Ute*WfcŻ .jęc na ogromne stra­
ty jakie poniosł,—  musimy 8I9 cofuąć z przed Za 
garaczu po nowych stratach i powrócić do swoich

° bIuny ko°rdespindeat z obozu czarnogórskiego Uk 
opisuje ówczesny Btan rzeczy i walkę po na u

oóozu czarnogórskiego pod Zagraezem 20go 
pta. Gay Czarnogórcy pod dowództwem Mirka

ipca nakazał Omer pasza, który według sweg  
zwyczaju siedząc w Śkadarze kieruje działaniami, 
posunąć się naprzód wojskom tuieckim siormo»a 
uym w cztery kolumny. Kolumny te prowadzili 
czterej paszowie: And), Darwisz, JJusein i Izmael, 
uderzając na Garacz i Z ,garacz czterema drogami 
przez Jastreb, Orealukę, Gławicę i Glisiay. Ude­
rzenie tych czterech kolamn było ló /noczesue. 
Czarnogórcy przyjęli nieprzyjaciela ogniem kara- 
jino«.ym i zmusili kolumny szturmowe do zatrzy 
mania Bię i rozwinięcia. Walka trwała dość uługo, 
a mimo poparcia walczących oddziałów tureckich 
świeżemi wojskami, zmuszone one były ustępować. 
Ogromny upał w dniu tym trwający przyczynił 
się także do znużenia Turków. Jak tylko Uzarao- 
górcy ujrzeli, iż czoła nieprzyjacielskich kolumn 
chwieją s.ę i cofają, wypadli ze swych zakrytych 
stanowisk, uderzyli z ataganami w ręku i taką 
między niemi rztż sprawili, iż odwrót ich podobny 
był raczej do ucieczki.

„Mimo tego Omer pasza niewahał się w swych 
biuletynach przedstawić tę walkę za zwycięstw. 
Turkó v. Oóżoy Się to już było siało z Czaruogó 
rą, gdyby połowa tego była prawną co Omer pa­
sza w swych biuletynach napisał! W wojsau tu 
reckim szerzy się lyfus wskuUu złego żywienia 
żołmerzy i braku starania około ranionych.

„Po wymarszu korpum Derwisza p*szy z Her­
cegowiny do Czaruogory i odcięciu go przez Czar 
uogorców od NiksiC.u i T .ebinii, rozszerzyło s ę 
puwstanie w Hercegowinie. Wódz powstańców Łu 
aasz Wuk-łowicz stoi m.ędzy Zabczą a Gracho 
wem. W Dopowie, w Sammie, w Krusojewiczy szt 
rzy się powstanie. Zkąd Omer pasza wiżmie wojsk, 
-̂ by go powstrzymać? oddział wojsk tareckich po 
zostawiony w Trebinii, jest do tego niedostateczny.“

obok białych świece czerwone, na pamiątKę krwi 
yrzelaućj w obronie wiary i ojczyzny. Wzniosły to 
pomysł zdolny natchnąć poetę. Poem at Pola rozpo­
czyna się opisem bitwy C ecurskiśj. J e s t  on przezua 
czouy do Album Żótkiewskiego, Które ma być wydane 
na dochód res tauracjo  tam tejszego kcściuła. WsAystKo 
cokolwiek dotyczę kistorycznśj przeszłości Zołkwi i 
znajdujących się tam pomników i pamiątek, będzie 
w rzeczouem  Album zebrane, opisane, i naukowo wy­
jaśnione. Pisarze t utejsi zostuli zaproszeni do udziału 
w tćj pracy, i  rozebrttb między siebie przedmioty do 
opracowania.

—  Telegraf Kijowski donosi: W miasteczku Bro­
warach, w gab. Czernichowskićj w nocy z d. 11 na 
12 z. m. z niewiadomćj przyczyny wybuchł pożar i 
rozszerzył się tak gwałtownie, źe straż ogniowa nie 
wiedziała co począć. W krótkim czasie trzydzieści 
przeszło domów z zabudowaniami gospodarskiemi, staj­
niami i sklepami objęte zostały płomieniami. Straty 
oceniają na przeszło 6 0 ,0 0 0  rs. Pożar ten w którym 
życie straciły trzy kobiety, trwał całe dwie doby.

—  Jutro  we czwartek dnia 7 sie rpn ia , S. Kajetana 
wyznawcy.

Gospodarstwo, przemysł i handel
C E N Y  Z B O Ż A

Na targowicy publicznej w Krakowie w trzech gatunkach
praktykowane.

(W  walacie towśj na*try»ek'4j.)

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  6 sierpnia. Dziś w południe powstał o- 

gień na podworcu szpitala Ś. Ducha przez zapalenie 
się słomy w dole śmietnym. Płomień bathnął tak  wy­
soko, iż 6° 0(1 ull°y Szpitolućj widać było, co spra­
wiło niemały popłoch w tćj stronie miasta, lecz oraz 
sprowadziło spieszną pomoc Bąsiadów i widzów. Z po­
mocą trzech djmowych sikawek rzneili się obecui do 
ratowania nosząc wodę i Zalewając ogień. Zanim nad­
jechały Sikawki miejskie, już ugaszono płomień.

—  Mylnie donieśliśmy przed p a rą  dniami na tem 
mieiscu Jakoby M eg'aw i W tych czasach na scenie 
uaszśj ’Dożywocie.11 Przedstaw ienie to  było w dniu 5

lipca* Lwów 4 sierpnia.

wa jeBt przejażdżka do L ubienia, ją u
łatw ioną teraz  komunikacyę koleją ’ 11
należy do rzędu najpierwszych wód kr J y 2ua-
uy jest z J cy swego źródła Biarczan go, która d
dawna wodom Lubieńskim sławę ustaliła* z.o te je-
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K im . w. psion, lim  
„ psisn . j» r ij  .
» *y»» • - • •

„ owsa. . . .
,  g ro o h u . . .
.  J*IElel . . .
„ fasoli . . .
„ p-otia . . .
„ tatarki . .
„ rsopako zim.
„ rzepakn letn 
„ ziomiiiah. . 

loatn. w. siana. . .
s  „ słomy.* .

*bb* mięsa wołowej* 
s  „ s  droóuo^o 
„ poljdwioy w oł 

Spirytusu garn. saw 
m as.2 hal. 1 i l jS tf  
s opł. na 90“ Trail.

Okowity na 83° „
H asła iw ie i. garnie.

iuająoy f. 6 łó t. 17 
iirożdzy wanienkę 

a piwa maroowogc 
łtto  dubeltowe*-.

J»j knrzyoh kopa.
Wlarka ożyli •/, m*ft) 
ła sz y  jposmśenndj . 

v ozęstochowsk.
,  psaeniozaej . .
„ perłowdj . .
„ ta ta r ozon. całej 
„ dtto łapane)

t'yoakn.......................
żąk i s pod kropek . 

a  tatarczauej . .
C Kimiisaryato tarfo w o so .— w 8  sierpnia 1868.

Oslosowaai obywatele: Hadsoa Magistratu
Paweł Sosnowski. Ł o z i ń s k i .

Tomasz Świpeioki. Kom'sers targow y: J t z l s r  uki-
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111. watask
to

w tery toiy urn Kansas ludzi bez względa na faibę 
Jak t*ieid*ą, separatyści pod wod<.ą trzech jene­
rałów przekroczyli rzekę Tenessee. Lincoln wy 
Uał prukiamacyę zagrażającą powstańcem konfioka 
ią  len  wtaauoSci.

L o n d y n  5 sierpnia. Według nadesztych tn z 
Nowego Jorku douieaitń z d. 28 czerwca, krążj 
ia w ieść, że 60,000 separatystów pod wódz-, 
Jacksona zgromadzonych było w szyku bojo 
wym u rzezi James. Separatyści w ysyłają znacz­
ne siły zbrojne na ten punkt i gotują napad n& 
Suffolk.

W Wiedniu tyle tylko mają pewności, że ruch 
obecny we Włoszech nie jest przeciw Austryi wy 
mierzony. Jeżeli wyprawa skierowaną będzie ku 
Rzymowi, muiej o to troszczyć się będzie dyplo 
rnacya wiedeńska, ale ją zatrważa przypuszczenie 
skierowania ruchu ka Tarcyi, gdzie interesa Au 
stryi bardzo blisko byłyby narażone. Go do spraw 
wewnętrznych, zaczynają krążyć wieści o nowyc. 
staraniach pośredniczących, których rezultatem by 
loby zwołanie sejmu węgierskiego. Opozycya wę 
gierska trzyma się na boku i tylko od czasu d< 
czasu daje poznać z lekka, że od zasady nie od­
stąpi.

Chociaż cisza i głęboki spokój panuje w całej 
K o n g r e s ó w c e  i P r o w i n c y a c h  d a w n i e j  
Z a b r a n y c h ,  jednak polieya rosyjska w y s z u  
k u j e  tóżuyth p o zo r ó  w do p r z e ś l a d o w a n i a  
iaresztowauie ludzi; najmniejszy wyraz, ruch, roz 
mowę, znalezienia jakiej książki lub pisma chcia 
łaby piZotwurzyć w spisek aby drażnić i wię<ić 
a raczej aby o k a z a ć  s w o j ą  n i e z b ę d n o ś ć  
gorliwość, konieczność utrzymania swej władzy 
uieograuiczonćj. Wskazaliśmy już nieraz p o w o t  
takiego postępowania, powód całego ucisku, przy 
czynę otrzymania dawnego systemu rządoweg 
jest nim z y s k  o s o b i s t y  polieyantow, jeneia  
łów i dygnitarzy, chęć nieograniczonego panowa 
uia, a zarazem n i e u m i e j ę t n o ś ć  r z ą d z e n i  
w e d ł u g  p r a w  jakichkolwiek. Tysiączne fakt; 
okazały prawdiiwość naszego twierdzeuia, ostatn 
z nich był dowód płynący z protokołu delrgacyi Rady 
miejskiej, iż między innnemi dla tego Bta 
rano się jak najwięcej osób aresztować, gdy 
im więcej było aresztowanych, tem większy 
zysk na ich żywieniu. Znając ten powód, nie 
dziwimy się postępowauiu pulicyi; ale zadziwi 
uas, iż rząd zezwala na takie postępowanie, któ 
re kopie coraz większą przepaść między nim a 
uarodem; dziwiemy się,  że niewidzi gdzie prowa 
dzą takie kroki; dziwimy się, iż mniema, że blich­
trem, ogłoszeniem reform których nicwykouyw; 
zaspokoi naród. Jeżeli u steru rządu są w istocie 
ludzie polityczni, to dziwiemy się, iż mniemają, ż 
z teraźniejszego położenia wyjść można półśrod 
kami i pozornemi reformami, ta niezdubędą się na 
krok st.iuowczy i na całkowitą a szczerą rtformę

jako  korzystne. Z końcem roka było 50 milionów 
gotóeki w skarbie. R.zuhat pierwszego półrocza 
.Karbowego w roku b.ożą ym każe Bię Bpodzie- 
«vać 2 miliOuy nadw yżki pjuad preliminarz. Nie 
ma obawy deficytu. — titem  Ztg uouosi, że w tym 
*vkn wszyaikie Sejmy prowiucyonałne będą zwo­
ła n e .

O w y p r a w i e  G a r i b a l d e g o  nie m a dzisiaj 
otąd nic nowego. Dzienniki powtarzają i roztrzą­

sają znane już naszym czytelnikom doniesienia i 
odezwy, których jedu*k mepodają dokładniejszej 
osnowy od przytoozonćj przez nas. Rząd włoski 
wzmacnia Wojasa w Neapoliuńskiem , przesyłając 
uowe oddziały z Genui, zkąd także statkami ku- 
pieckiemi udają się ochotuicy z «Vłoch półoocnych 
do Sycylii. W R z y m s k i  em panuje ciągle wiel­
kie wzburzenie umysłów, a dowódzca wojsk fran- 
uskich skoncentrował swe oddziały w stolicy i  

okolicy.
Dzienniki f r a n c u s k i e  z 4go sierpnia podają 

wzięty z naszego dziennika, lecz nieco sarócony 
protokół spisany przez dcLgacyę Rady miejskiej 
w więzienia rataszowem. Journal de DóbaU koń­
czy uwagi swoje nad tym protokółem nastę- 
pującemi słowami: „Jeżeli takie postępowanie 
jest publicznie ogłoszone, a książę Konstanty nie- 
przedsięweźmie natychmiast środka zaradczego, co 
wówczas można myśleć o jego pojednawczych iu- 
teneyach ? “

Przedstawiwszy dawniej w ogólnych zarysach 
oitg wypadków na linii bojowej w C z a r n o g ó ­
rze aż do 25go lipca, podajemy powyżej szcze- 
gółowsze doniesienia o ważuitj szych w owym o- 
kresie walk-eh, które zarazem rzucają światło na 
całe ówczesne p. łożenie rzec y . Położe-ie to me 
zmieniło się do 3go t. m. Czain g  »rcy zajmowali 
ciągle silne stanowiska około Zagaracza broniące 
drogi ku Cetyno; Turcy stali w  dolinie Cetty. 
Przez tan czas toczyły «'? jakieś układy, które 
lednak niedoprowadzity do żadnego rezultatu.

Ostatnie depesze telegraficzne Czasu
P e s z t  6 sierpnia. Odpowiedź kanclerza na­

dwornego do żupana hr. Hallera wypowiada mnie­
manie, że najpewniejszą drogą do wzajemnego za­
wodzenia interesów jest przywrócenie reprezenta- 
oyi municypslnćj konstytucyjnej. W tym celu speł­
nione być muszą warunki wstępne, ktoro wykona- 
uie pr«w municypalnych w zaer-sie granic wytknię- 
tych prawem i porządkiem spółccznym zapewniają. 
Pora w którćj to nastąpi, me może być wiadomą 
2 powodu bia»u tych waiunzów. Kauclerz prosi 
hr. Hallera, aby na przyjac.ół swoich działał w 
ym kieiunku. Oa sam będzie popierał cel ten u 
Cesarza pośrednictwem swojem, przekonany bę<iąo, 
że pożądany sautek nie każe długo na Siebie czekać.

Antoni Kłobukowski redaktor od p ow ied a ia ln y .
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CZAS z Czwartku 7 Sierpnia 1862.

kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  6 Sierpni*.
, *lp.Banknoty polskie aa 100 tir. now. . .

Bubla srebrne nowe na mon. polską agio _
Talary praskie aa 150 złr. now...................talar
Srebro nowe . . . * • • • • • • • • •  ałr.
Półimperyały ro sy jsk ie ......................................
Napoloondory  ...............................................
Dukaty holenderskie ważna  .........................

,  anstryackie  ....................... ......
l.isty taatawne galie. aknpon. na mon. kon. ,

e » » » n* w łl' wut‘ *
Obligacje indemn. a kuponami • • • • » 
Pożyczka narodowa a r. 1854 bez kup. , ,  
Akcje kolei gal. be* kup. i bez dywidendy .  
l.isty zastawne polskie a kuponami . . *jp*_

żądają
390
109*

80
134?
0 3 i
0 13 
6 85 
6 3 

84 -  
80 — 
73 10 
">2 7* 
3381
i m  i

W i e l e ń  6 Sierpnia, (telegraf.) 
5*/# Metaliki
5°/# Pożyczka narodowa . • • • • # •  
Akcye banku naród, wiedeńi. • • • • •

banku kredytowego...................
Srebro......................... •
Londyn 10 funt.  ....................................
Dukat pojedynciy .

W ie d e ń  5 S ie rp n ia .  
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

5 % Metaliki na wal. a astr.......................
5% Potyczka narodow a.......................
5"/, Metaliki na mon. konw. . . .  . 

Oblig. indemniz- niższej Austryi .

ban.

5%
5'/.i ‘/

węgierskie 
chorw. slow. 
galicyjskie . . . .  
bukowińskie . . . 
siedmiogrodzkie . 

5 .7  potyezka nowa wenecka . .  .  . . • 
L is t y  z a s ta w n e .

5 */t banka naród. 12 m iesięczne...................
,  ,  ,  6 l e t n i e .........................
n i  t  1® le t n ie .........................
„ ,  „ losowane w wal. austr.

4*/, Tow. kredyt, galicyjskie ...................
P o i y o z k i  l o t e r y j n e .

Losy po*, skarb, a r. 1 8 6 0  całe . .  . .
x r. 1839 cale .  . .  .

 ̂ # a r . 1854 na 4*/, . • •
Bilety rentowe C om o...................................   •
Losy zakłada kredytowego . . . . . . .

,  tryestskio na 4 J V, . . . . . . . .
9 żeglugi par. na Dunaju . . . . . .
,  Księcia Esterhazego na 40 alr. . . .
,  Księcia Salm ,  40 „ . . .
,  Księcia Paliły * 40 ,  . . .
,, Księcia Clary , 4 0  ,  . . .
„ Hr. St. Qenois , 4 0  ,  . . .
,  Miasta Budy , 4 0  ,  . . .
,  Księcia W indischgrlta, 20 ,  . . .
,  Hr. Waldstein ,  *0 ,  . . .

Hr. Keglewicaa ,1 ®  * • • •
A k c y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .  

Akcye Danku naród, auitr. • • • • • • •
n zakładu kredytowego . . • • • • •
9 śeglugi parowej na Dunaju. • • • •
w kolei północnej Ces Ferd. • • • • •

w rządowćj
zachodniej Ces Elib. . • • • •

" ,  Pardabickiej.....................................
,  Nadcisańakiej . . . . . . . .

" ,  Południow ćj.....................................
* Galicyjskiej . . . . . . . . .
" K u rsa  z a g r a n ic z n e  (3 miesięczne), 

Amsterdam 100 zł. hol. .  .
Augsburg 100 zl. nadren. . .
Berlin 100 taL .   ...................
Frankfurt n. M. 100 tl. oadr.
Genua 100 lirów piem. . . .
Hamburg 100 marków . . . .
Lipsk 100 tal...............................
Liworno 100 lirów . . . . .
Londyn 10 fantów . . . . .
Pary* 100 franków. . . .  .

W a lu t y .
Casarkie korony . . . . . .

pół korony . . . .
dukaty na wagę . .

,  obrączkowa .
Złoto al  .......................
N ap oleond ory.......................... *
 ...........................
Fryderyki.....................................
Luidory....................... ....
Suwereny angielskie . . . .
Imperyały rosyjskie..................
Srebro .........................................

,  kupony. . . . . . .
Talary związkowo.......................
Praskie bilety kasowe. .

płaeą 
384 
1(8 

79=’ 
123} 

10 31 
9 97 
3 87 
5 93 

83 25 
79 25 
72 — 
81 76 

336.) 
1 0 0  i

złr. c. 
71 55
83 90 

797 — 
314 90 
134 75 
137 15 

C 4

86 30 
82 90
72 —
87 -
73  _  
73 25 
71 20 
71 — 
71 — 
96 50

100 
104 35
i 02 — 
85 45 
80 —

9t eo 
27 — 

91 10 
17 36
130 70
131 50
95 50
96 — 
37 60
3e co
15 50 

37 — 
37 36 
22 26
Z2 _
15 25

L w ó w  4 Sierpnia.
Dukat holenderski . . . . . . . .

,  austriacki.  ......................   .
Półimporyał ro sy jsk i............................
Babel rosyjski.........................................
Talar pruski. . . . . . . . . .
Listy zastawne gąlic. bez kupon. wal.

■ * ■ » »
Oblig. ~ demn. bez kupon.. . .  
Pożyczka narodowa be* kupon.

austr..
ko>.

•  •  •  

s e e e

rab.
W u i u m  4 Sierpnia.

Półtmperyały  ............................
Obligi skarbowe  ..........................

kupon .........................................
Listy zastawne III o k r e s u .........................rubli

Akcye kolei
kupon . . . 
żelaznej wariej warszawsko-wiedeńikięj

W r o o ła w  5 Sierpnia. 
;noty anstryackie w mon. nowćj 
tie bilety bankowo. . . . . .

listy zastawne.....................   .
ańskie listy zastawne 4*/, . . . 

■ ,  *1% • • • 
ji kolei krai.-stlązfc.

3V..
P a r y ż  3 Sierpnia 

L o n d y n  3 Sierpnia

66 15 
82 8 0  
71 80 
86  -  

73 6 j 
13 75 
70 80 
70 60 
70 6 i
95 60

99 50
104 -  
101 63 
85 36 
79 60

91 50 
126 — 
90 90 
17 10 
30 50 

120 5
96 — 
85 —
37 25
38 35 
36 —
36 50
37 — 
21 75 
21 59 
16 —

799 
315 20 
434 -  

1969 
346 -  
168  —  

134 50 
147 — 
283 60 
338 36

107 50 
107

107 10

95 -

.27 16 
60 35

17 46

6 5 
< 6

10 13

10 69 
10 28 
(2 75 
10 38 
136 -  
i i i  — 
1 88 
1 88j

* Warstawy. Młooki T. w ł. dóbr ze Lwów*. Niepininowa 
W ary a żona majora ros. z Michałowic. Kuciński F. w ł. dóbr 
z Królestwa. Krasnodomski MaoióJ urz. z Radomia. Hillenbrand 
Edward naczelnik pow. z Kołomei. Bar. Cretins radca pruski
z Wrocławia. . . . . .

Wyjechali: Bąkowski Hipolit wł. dóbr do Lwowa. Jano­
wski Miofaał ob. do W arszawy. Boguszewski Antoni w ł. dóbr 
do W. Strzelec. Kuszewski Walery wł. dóbr do Królestwa. 
Łapicki Kasper ob. do Wiednia. Mayer J. urz kolei do Cze- 
stoohowy. Boski Augustyn w ł. dóbr do Żelazna. Hr. Orłowski 
Antoni właź- dóbr do Petersburga. Czerna Izabella obyw. do 
Pragi.

I1 0 TEL SASKI. Kazimierz hr. Starzyński wł. dóbr n Oa- 
lieyi. Kazimierz i Franciszek hr. ł.nbieriaey, Sobańska w ł 
dóbr. Juiian i Leopold Gedefrot, Karol Łubko w . ki, Artur Les- 
sel ob. s Królestwa. Leon Suchodolski, W'ojciech Jankowski, 
Józefa Mireoka w ł. dóbr z Galioyi. Ksiądz Franoiszek Gach 
z Cbtłnioa. Jósef Praski pleban z Mysłowic. Wojoieck Fi­
scher pleban z Prus. Ludwik Baotz kapłan z Berlina.

Wyjechali: Adam Kosiński, Radosław Holzmann, Mans­
feld Tarnowski do Galioyi. Konstancy* hr. Raczyńska właś 
dóbr w Poznańskie.

I n  § e r a t y .

RADA OGÓLNA 
T o w a r z y t t w a  D o b r o c z y r m o ic i

w  H r s h n w l e .
Mając sobie osnajmionem przez Prowizora domu ubogich, 

że szanowny Merklert Kilian, piekarz i obywatel, nadesłał 
w dnia 2 b. m. i r. dla ubogfeh pod opieką Towarzystwa 
Dobroozynnośoi zostających, chleba bochenków sztuk 3 0 f , 
Rada Ogólna poesytuje sobie za miły obowiązek, szanownemu 
dawcy za ten dar, w imieniu tychże ubog oh, wynurzyć pu- 
btiozoe podziękowanie.

Kraków dnia 3 Sierpnia 1862 r. (1069)
P r e z e s :  K. H o szo w sk i.

S e k r e ta rz .*  J . G łębocki.

797 
216 -
433 -  

1967 
744 -
57 50 

124 25 
47 -  

484 50 
428 —

107 25
106 9 .

107 -  

94 75

W YKAZ SUM ARYCZNY 
obrotu interesów Kasy Oszczędności miasta Tarnowa 

(od Igo Listopada 1861 do końca Lipca 1862).

P r z y c h ó d :  rłr.^r. złr^kr.

Wkładki: 478 stron w ło ż y ło ..................  55,447 18
Weksle: wykupiono 40 sztuk za . . .  . 30,127 10 
Z zaliczek na zastaw publicznych papie­

rów zwrócono do k asy ...........................  3,009 —
Procenta uzyskano od obrotu funduszów

Zakładu. .  .............................................  1,665 96
Opłata za książeczki wkładkowe . . . .  28 80
Przychody rozm aite ....................................  2 1 7 5
Dar JO. księcia Sangusiki Protektora . 500 —
Zaliczka z kasy miejskićj Tarnowskiej (na

koszta administracji)......................  1 /0 0  —
Łącznie......................................................  91,799 79

R  O X c  l l  ó  ( l l
Wkładki: zwrócono 48 stronom kapitałów 

wkładkowych. .

137 10 
50 30

17 35

6 3
6 3

10 10

10 66 
10 2 > 

13 79 
10 33 
134 60 
134 6i 
1 87 
1 87)

6 99 
6 3

10 35 
1 97
1 68 

60 57 
84 55 
71 67 
82 90

5 94
6 98 

10 28
1 94
7 86 

80 — 
83 97 
Tl 3 
81 30

6 70
93 28 
i 1 37' 

9 , 15 7
—  6 

78 25 78 —

15

88
104 5
98}

68 95

 W e / w a n i e r
Do nowo założyć się mającej fabryki w Krako 

wie, potrzeba kapitałów. Wyrabiać się będą w niej 
kilkanaście artykułów takich, które codziennie są 
używane i największy u nas mają odbyt Program 
przejrzeć można u mnie na miejscu.

U ^ - P P .  kapitaliści dając swe kapitały do legi ż zakładu fa­
brycznego, »nrjdą tu tsj prócz dobrego procentu czy.-ne zajęcie 
z odpowi dnią plarą. -  Zgłotzenia przyjm uje:

L u d n i k  H r o e z y n s k i ,
A J E N T

dla rozw rju  w y n b ó w  krajowych w K rakcw ie, 
(1063-1 6 )  ulica Flojyańs-ka N r. 363.

P3«

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 

O d c h o d z ą :
Krakowa do Wiednia 7 rano; 3. 30 po południu ~  do War- 

saawy 8 rano; 3. 39 po południu ~  do Wrocław 
8 rano — do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Pros) 8. rano -  do Lwowa 10. 30 rano, 8. Sc 
wieczór — do Raesnotoa 6. 15 rano; ~  do Wis 
ticvki 11 rano.

Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8 30 wrocaór.
Ostrawy do Krakowa 11 rnno.
Granicy do Saeaakowy 4- 80 rano; 11.37 przed poi.; 3.15  

po południu. .
Smcmakowy do Granicy 11. 14 przed poł.; 3. 16  po poł. 

7. 66 wieczór.
i Lwowa do Krakowa 4 rano; 6. 10 wieczór
Rmtssaowa do Krakowa 1. 40 po południu.

Urzycho dzą:
a Krakowa * Wiednia 9 .45  rano; 7 .45  wieczór —  * Wro­

cławia 1 W anwaicy 9. 45 ranoi 6. 37 wieeaór — 
z Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) * Pro* 5- 
S7 wieczór — *® Lwowa i .  5 4  p 0  południu; 6 . 1* 
rano r :  z Rsesaowa 7. 40wi*c»<sr; r  * Witlienk 
6 . 40 wieczór.

o Haesaowa z Krakowa 1 1 . 34 pr**4 południem; do Lwswo 
9. 30 rano; 9. 15 wieeaór.

P rry jeeb a łi od 5 do 6 S ie rp n ia  1862.
HOTEL DREZDEŃSKI. Aniela hr. Łosiowa, Aleksander 
iitz w ł. dóbr z Poznańskiego. Adam Sohelkieg wł»*c. dóM 
Rosyi. Anna Stępkowska wł. dóbr z Królestwa. Stanisław  
ohaozer w ł. dóbr z Galicyi. . . „ „ . i
Wyjechali: Kahkst Gojtewski ob. do W arszawy. Henryk 

szewski nr* , Józef Jaszewski w ł. dóbr do 8zc*awsicy. 
HOTEL ROSYJSKI. Zagórski J.. Gruszczyński J. własc 
t r ,  Galioyi. Trębicka Mary*, Welirsyńnka Kosstanoya »>■

5,721 13^
Weksli eskontowano 113 sztuk la  . . • 76,767 10 
Z zaliczek na zastaw publicznych papie­

rów wyćano w  ...................................6,646
Procenta stronom się należące . . . . • 476 80
Koszta urządzenia administracji . . . .  1,814 87
Gotówka: (po odtrąceniu procentów stro­

nom się należących).................. * 373 88 )________
Łącznie...................................................... 91,799 79

Po zważeniu zwróceń z wkładkami i policzeniu pro­
centów stronom się należących (skapitalizowanych) 
craz funduszu ałrsnego, wynosi krpital ob-otowy
I końcem Lipca 1862   51,137 681

Fundusz gwarancyjny, któren w Kas e Oszczędności 
w obligacyach złożony jest, w ynosi....................... 15,020 —

Dyrekcya Kasy Oszczędności.
Ta-nów dnia 1 Sierpnia 1962 r.

W nieobecności Preze»a Dyrckcyi:
Dr. Karol Kaczkowski,

Dyrektor znatępujący Prezesa,
(jo g ę}  Pędracki, Dyrektor.

K sięgarn ia  Ź u p a ń s k i e g o  w P oznan iu  
wyda w końcu Września rb.

Dzieła Maurycego Mochnackiego,
w  p ię c iu  to m a c h , 

z portretem autora na miedzi rzniętym,
obejmujących:

w tomie pierwszym: Listy.
drugim  i trzecim*. H isto rya  p o w stan ia  w ro- 

* " ku 1 8 3 0  -  1 8 3 1 .
.  „ trzecim i czwartym: Pisma rozmaite.
„ „ piątym: 0  literaturze polskiej.
Edycya ta jedynie za zezwoleniem rodzeństwa spo­

rządzona, odznacza się tern, że wszystko, co Maurycy 
Mochnacki pisał, obejmując, przystępniejszą będzie ogó­
łowi i pod względem ceny, nie przechodzącej 0  ta­
larów. (1019-3)

D o  w y d z i e r ż a w i e n i a

dwa Folwarki i-3)
w dobrach M ł o s z o w a ,  w W.  Ks. Kra- 

kow skióm , przy kolei żelaznśj.
Bliższą wiadomość powziąść można na miejscu.

Zakład prywatny naukowy i wychowawczy
m ą c iła  Młodzieży meczkiej,^Bgg

który przez lat 9 w domu 00 . Dominikanów przy ulicy Szerokiej utrzymywałem, przeniosłem z dniem lym
Lipca r. b. do domu JW. hr. Stadnickiej 

p o d  Mr. *0» p r z y  u l i c y  sw. J a n a ,  ”9 1
gdzie Igo Września rozpocznę nauki.

Jak dotąd pracą i sumiennem poświęceniem się wychowaniu zjednałem sobie zaufanie, tak i nadal jedy- 
nem życzeń mych celem zwiększenie liczby prawdziwie zacnej i wykształconej młodzieży. Uwiadamiam więc 
szanownych Rodziców i Opiekunów, że do Zakładu przyjmuję młodzież uczęszczającą do szkół publicznych 
glmna*yaliiycli lub technicznych, jakoteż sposobiącą się prywatnie według planu dla szkół publicznych przepi­
sanego* w celu robienia popisów, rówi ież jak i chcącą się zupełnie prywatnie w pewnych umiąjętnościach 
eształcić. — SBW^Do dnia 15 Lipca rb. zostaję w Krakowie, później porozumienie się ze mną może nastą­
pić za pośrednictwem listów adresowanych do mego mieszkania ulica św. Jana Nr. 299.

( 9 1 8 - i - s )  J ó z e f c z y h .

Cement rzymski
(romati Cement) i

Angielski Cement
( Portland-Cement).

M atery a ł u ży w an y  do budow li w sze lk ie ­
go rodzaju , p rzy  s taw ian iu  m ostów  m u ro ­
wanych, cystern , p iw nic, studzien  lub g ro ­
bow ców , zg o ła  w szędzie, gdzie w iększym  
i szkodliw szym  je s t w p ły w  w ilgoci, ja k o  
jed y n eg o  ś ro d k a  przeciw  z a m a k a n iu  lub 
w ilgoci, u ży w a się cem en tu  m u ru jąc  fu n d a ­
m en ta , ty n k u jąc  facy aty , ró w n ie  jak  do 
w vrobu  ozdób  a rch itek to n iczn y ch .

C em ent rzym ski i angielski p o r tla n d  w g a ­
tu n k ach  n a jlep szy ch , sp rzedaje  po  cenach  
fabrycznych od  k ilk u n astu  la t u trzy m u jący  
tenże p roduk t w kom isie  D om  H andlow y.

A ntoni H o e lee l
W  K R A K O W IE . (995-1-61

O G Ł O S Z E N I E .

C. kr. -»,! „A Aft uprz.
K O L E Jlillli^G A L IC .

Począwszy od d n i a  1 5  S i e r p n i a  1 * 0 3
z n iż o n y  b ę d z ie  i s t n i e j ą c y  d o tą d  n a  c . k . u p r z y w ile jo w a n ś j  k o le i  g a l ic y js k ie j  K a ro la  L u d w ik a

dodatek ażya taryfy głównej,
c o  s ię  p o d a je  n in ie js z e m  d o  w ia d o m o ś c i  p u b lic z n ó j z te m  o s t r z e ż e n ie m , że  w y ją tk i  o d  p o b o r u  
te g o ż  a ż y a  n a d a l  n ie z m ie n n e  z o s ta ją , a  d o ty c z ą c e  ta b e le  i o b r a c b o w a n ia  p o  w s z y s tk ic h  s t a c y a c h  
p r z e g lą d a ć  m o ż n a .

W i e d e ń  d n ia  3 1  L ip c a  1 8 6 2  r. ( to 2 4 -2 -3 )

Rada Zawiadowcza c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika

Po znacznie zniżonych cenach!

ANGIELSKI

PORTLAWD CEMENT
(z Fabryki GRODZIEC),

oeczka ważąca około 400 funt. cłowych po 11 złr., i

r z y m s k i

MIM H I
beczka ważąca około 370 funtów cłowych po 

7 złr. 50 cent. w. a.
([Ceny s t a ł e  f a b r y c z n e ) ,  

poleca świeży w n a j l e p s z y m  gatunku
W i l h e l m  G ó r a ,

w Komtoarze Handlu żelaznego W. Franciszka Hahn 
i  Syna, w głównym Rynku przy ulicy św. Jana 

W KRAKOWIE.
JJI^p-Obstalunki z prowincyi uskuteczniają się 

natychmiast, a za odwóz do kolei i ekspedycyę do- 
icza się jak najskromniejsze wynagrodzenie.

2|^P*Przy zamówieniach większych partyj, od­
stępuje się odpowiedni rabat. (9 7 5 -4 -)

SJŚjf^Także przyjmują się zamówienia na gips 
tak palony mełty, jak i na niepalony mełty, uży­
wany za nawóz, po cenach fabrycznych.

(KI ę-1 4 6 ) •qaunoa qoAszyBifaa quf
od i eissza uiAZ-ipjqfaa m Ais ICnuoqfM. a fse jad a a  aiqjazSM

•qofzaiujoa-ozojap
odso3 wpSzjiiti i nizsBm  nqum nS oSsiqiataAv raaiu^uoqiM  * 

Sib «:>3(od ‘ai/ttoqui-q .v. t m i s s j a t a  j  m dazsbih uqX jquj

iqainsfoj*
XzjepodsoS qoicaoorzs tgo

O G Ł O S Z E N I E .

C. kr.

K O L E J

K A R O L A

uprz.

G A U C .

L U D W I K A
Z a  p rz y z w o le n ie m  c k . M in is te r s tw a  H a n d lu ,  w e jd ą  w  ż y c ie  n a  c k  u p r z y w ile jo w a n ś j  k o le i  

g a l ic y js k ie j  K a ro la  L u d w ik a ,
począwszy od d i i i f i  Jt5 S i e r p n i a  1 . 8 0 2

nowe postanowienia tyczące się
wolnej wagi tłómoków i czasu wolnego od opłaty składo­

wego towarów, pakunków i przesyłek pieszych.
Ul i publicznej wiadomości przybite będą te postanowienia na wszystkich stacyach kolei 

W iedeń dnia 1 Sierpnia 1862  r. (1023-2-3 )

Ces, król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola L/udwika.

Największy wybór tOW&FÓW MawatHych
był, je s t i  zawsze będzie w  handlu

T l D E I i K l U K I D B Ł Y
- m S W W E l  L l i V O ' W W I E -

To nie są czcze słowa, tak jest w rzeczywistości, i by zadosyć uczynić wymaga­
niom P T Publiczności, nakupiłem osobiście tak za granicą, jako też i w Wiedniu towarów  
wszelkiego rodzaju z fabryk angielskich, francuzkich, włoskich, saksońskich 
i krajow o-w iedeńskich w znacznej ilości, i sprzedaję takowe po tak niskich ce­
nach ie  żadnej konkurencyi obawiać się nie potrzebuję, z czego dla szanownej Publi 
czności ta wielka wynika korzyść, iż  towar u mnie kupiony najtańszym być musi.

Uwiadamiając niniejszem P. T. Publiczność, zapraszam najuprzejmiej nie tylko chęć kupna 
mających, ale też i wszystkich, do odwiedzenia mojego magazynu, gdzie się osobiście o prawdzie 
powyższej przekonają.

JVB. Z a r s u tk i ,  c z y l i  w  o g ó le  t a k  z w a n e  c o n fe c t io n  w y p r z e d a ję  z a  b e z c e n ,
ponieważ przedmiot ten zupełnie z mody już wyszedł, a natomiast sprowadziłem najnowsze i 
najmodniejsze materye wszelkiego rodzaju tak szerokie, że z takowych suknie i chustki lub szale zara 
zem wyrabiają się, a co w aśnie teraz jak iurnale mód okazują, jest najmodniejszem

T a d e u s z  U z ię b lo ,  we Lwowie „pod Litwinką* I. 231.
(528 -12 -20 )

W ielce  szan o w n y m  D am om  do zap o b ieżen ia  w y p ad an iu  w ło só w , o raz  w szyst­
kim  ły sy m  do o trzy m an ia  w łosów  n ap o w ró t, p o lecam y  w swój sku teczności 
je d y n ą  i w  1 ,000  szczęśliw ych  w y p a d k a c h  ja k o  s ły n n ą  u trw a lo n ą , ck . uprzyw il

najsilniejsza Pomadę do rośnie0eia włosów

„MEDYTRYNĘ"
w  p o łą c z e n iu  z ta k  sam o zw an ą

wschodnią Wodą do rośnięcia włosów i brody,
które to artykuły uzyskawszy już europejską słynność, czynią wszelkie dalsze wychwa­

lanie z b y t e c z n e  m.
Znajdują się na sprzedaż niesfałszowane w słoikach lub flakonikach po 1 złr. 80  cent.

w następujących składach:
w W IEDNIU w e k .  A ptece n ad w o rn ć j i w  g łów nym  S k ład z ie  M. M a  11 e g o ,  

„ a lte  W ied eń , H au p ts tra sse  Nr. 3 3 9 ,“
Zaś na prowincyi utrzymują te artykuły:

W  K R A K O W I E  Handel p. Józefa Jalina, jako główny Skład dla Galicyi zacho- 
dniśj, zkąd tśz uskutecznione być mogą i małe zamówienia za przysłaniem należotości lub 
pobraniem takowśj przez pocztę, oraz Handel Leona B’elntucha. — We LW O W IE: 
p. A d o l f  B e r l i n ® 1’’ aptekarz „pod Opatrznością," jako g ł ó w n y  S k ł a d  dla .G a lic y  

wschodniśj —  i p. Piotr Jllkolasch, aptekarz.
w Bilaku p A. Herrmann apt.
,  Bochni p. Paweł Niedzielski 
„ Brzeżanach p. Baruch Fedenhecht. 
,  Buczacan p. M. L'P®0^ ***
,  Cieszynie p. E. E- SchrOder 
„ Caerniowcach p- J* Tomanek apt. 
„ p. Ignacy Schnirch.
,  Dębicy p. J. F- Masłowski aptek. 
,  Dolinie p. Alojzy 
„ Drohobyczy p. L. Klecżkowski.
„ Kołomyi p Sternhell J*k<5b.

pp. Bosen 1 Kohn.

r Kołomyi p. Schaje Herrmann. 
Komarnie p. A. Emperl aptek. 
Lwowie p. Piotr Mikolasch aptek. 
Lisku p. Monacryński apt. 
Monasterzyakach p. J . Lipschtitz. 
Ołomuńcu p Koberg.
Opawie p. Franc. Brunner apt.. 
Przemyślu p. Edward Machalski. 
Badowcach p. lgaacy Schnirch. 
Rzeszowie p. Ferdynand Sehaitter. 
Samborze p. J .  Kriegseisen apte­

karz obwodowy.

w Scmborze p. Stanisław Ri«dl apt'
„ Sanoku p. J. Jaklitsch.
,  Stanisławowie p. I. T o » “nek apt' 
„ Stryju p. Sidorowie* *p •

» Tarn°P°lu p-Morawetz.

I ?r"Dk°awcuPp ^ ie Kleczkowski apt.
Turce P - . ^ O j y ™ ^ .

.  Zalesaczy

(Eoglish-Stomachical- Liquor)
W y ró b  n a jn o w szy

LIKIER ANGIELSKI
żołądkowy.

Wielce na zaniorzyszczony żołądek i inne Błabości żołądko­
we, niemniej na ałabości febrowe, w których wielom był bar­
dzo pomocnym i nareszcie w czasie słabości epidemicznych 
zażywając dziennie małą ilość, jest bardzo zalecającym i dla 
tego Btaje się niezbędnym środkiem domowym.

fen a  flasieczki 1 *lr. 25, —  75 —  i 50 centów. 
Główny skład w Handlu Karola Rżący 

w Krakowie. — Skład w aptece E. Merl we Lwo­
wie.— Skład w domu komis. J. Jeckerl w Kron­
stadt.

•.pf Zamówienia i obstalunki zamiejscowe w większych par- 
tyach, jakoteż i bliższe szczegóły, udzielają się w składzie głó­
wnym. (1014 2-3)

S  l i  A W  N Y

Balsam Vetoryniegt.
Ton nieporównany, przez różne Towarzystwa uzzone apro­

bowany I dla zadziwiającej skuteczności w rozmaitych s ła -  
bościaoh od lat wiola w kraju i za granicą nżywany środek, 
bez rekiam i przechwałek z każdym dniem niezbędniejszym 
I poszukiwańszyiu się staje.

Części ciała słabością nerwów, kurczom, reumatyzmem 
itp. dotknięte i tak zn a ty  tio d o u l o u r e u x  w najkrótszym 
ozaoic nacieraniem zupełnie uzdrawia, fiuksyc, ból zębów i ( ł o ­
wy cudownie prawie odejmuje, w azkorbuoie zastępuje w szel­
kie najbardzidj zalecano środki. Na rany wszelkiego rodzaju 
okazał sio środkiem najskuteczniejszym, i dla tych swoich 
nadzwyczajnych własności w lazaretaoh wojskowych wiedeń­
skich od roku 1859 ciągle z najlepszym skutkiem jest uży­
wanym. jak dowodzą liozno i pochlebne zaświadczenie naj­
znakomitszych lekarzy złożone w każdym głównym Składzie.

Jako środek hygieuiczno-t&aletowy ma także niepoślednie 
miejsce, albowiem używając go w czwartej części z wodą 
niotylko niszczy piegi, ale utrzymają skórę w ozorstwości 1 
gładzi zmarszczki. — l)o płukania ust z wodą nżyty, zęby 
od psuć a szczególniej tak zwaaćj cariee zachowuje, uioprzy- 
jemny odór zupełnie odcala i dziąsła wzmacnia.

Opisużywmt* r. iłącioay joat przy każdej flaszce. Kroplami 
aa gorącą łopatkę pnszozony, najprzyjemniejszą weń wydaje 
■’'łtaltw ia b a l s a m u  k o s z t u j e  1  z ł r .  KU c e n t ó w  

Skład główny utrzymują:
W KRAKOWIE: p. J. Jalan, p. J. M. Walter, 
ft e LW OW IE: — p. H e n r y  i* L a i i e r y ,  p. 
P. M ikolasch apt. i p.,fi£onif. Stiller. — 
W RZESZOWIE «ff. Sehaitter i Spółka. — 
W WIEDNIU: „Redakcya Postępu." W AL- 
T0N1E: Priestes*. — W HAMBURGU: Louis 
•Bames Mayor, (wotthclf Voss, Louis 
K r i t j K t t r ,  lo lehcr, BSremer. Wiliam  
et BSohertson. — W NOWYM JORKU: Be- 
rendtsohn — W WASYGTONIE: Juliusz  

Lesser.
Na pr.winoyi ru ją go: 

w BIAŁEJ p. R. Fijałkowski, — w BILSKU p. J Hanke, 
_  W BOCHNI p. Paweł Niedzielski — w BDCZACZU p. Lip- 
schutz, — w BURSZTYNIE p. Nęoki aptek., — w BRODACH 
p \V 11. Klaher i p. Ncustcin aptekarz, — w BRZEZA 
NACH p. K. Moerl, — w CZERNIOU'CACH p. J. Kózati 
*ki -  w DEHB1CY p. Józef Masłowski aptek. — w DZI­
KO tVIE p. Narcyz Giżycki, — w GLINIANACH p Hełm 

_  w GRODKU p. Tomaszewski upt. — w HUSSIATY- 
NIE p. Grzy owaki aptek. — w JAROSŁAWIU p. J. Rohm 
iptek., — w JAWOROWTK p. Gawlkowski knp. — w KA- 
ŁUSZU p- Szlesinger apt., — w KENTACH p 8, Mrozo­
wski — w KOMARNIE pan. Emperle, -  w KOŁOMYI p. 
Kupfermano, — w KRAKÓWCU p. Dobrzański pocztmistrz — 
w KROŚNIE p. W. L. Chodaoki apt. — w KRZESZOWI­
CACH p. Stehlik. — w LEŻAJSKU p Maresch apt. — 
w LUBACZOWIE p. Maresch apt. — we LWTOWIE p. 
Ebenger apt. „pod W igierską koroną,“ — w ŁANCDCIE p. 
Swoboda tptek, — w MOŚCISKACH p. J. Szalbot aptek. — 
w OŚWIĘCIMIE p. W ładysław Polaszek apt. — w PRZE­
MYŚLU u. Bayer i p. Nahlig aptekarze, i p. Pracayński, — 
w PRZEMYŚLANACH p. Międlioki, apt. — w PRZEWOR­
SKU p. Feliks Świtaiaki aptekarz, _  w RAWIE p. Die- 
stel aptrk — RADZIKCHOWIE p«n Aleksander Jaśkiewicz 
a p t . -  w ROZDOLK p- Kornberger apt. _  w RYMANOWIE 
p. E M. Burski ap'*- : ROZWADOWIE p. Karol Marecki,— 
w & AM BORZE p- Gilatowskf, p. Riedl i Kriegseisen apte­
k a r z e ,-  w SOKALU P Mussil a p t . , -  w SOKOŁOWIE p. 
Danczak apt.—STRZYŻOWIE p. Zajączkowski apt. — w N. 
SĄCZU p hosturkiewieza spadkobiercy, — w STANISŁA­
WOWIE p. W. Majewski, — w STRYJU pan Bidoorowioz 
apt. w SĘDZISZOWIE b. Jan Kownacki apt. — w SIE­
NIAWIE pan Edward Mańkowski apt. — w TARNOPOLU 
p. A. Morawctz, —w  TARNOWIE p. J. Jahn, — w TURCE
p. M. Piątek a p te k . w WADOWICACH pan Górecki, —
w WIELICZCE p. F. J. W outorek,— w ZALESZCZYKACH 
p. J. Kodrębski. — w ŻÓŁKWI p. Krzyżanowski »pt., — 
w ZŁOCZOWIE p. Petesoh apt. — w ZURAWNIE p. Po- 

stępski apt.
3 9 ^ f P .  Przedsiębiorcy, którzyby sobie życzyli aiieó ten 

balsam w swoim składzie, raczą się zgłosić do jednego z g łó -  
* nych Sl ładów w Krakowie, we Lwowio, w Rzeszowie lub 
Wiedniu. (1 0 1 3 -1 -j

kach p. Józef Kodrębski. 
(9 0 6 -4 -)

i znaczniejsi Aptekarze i Domy handlowe w więcćj jak 400 miastach Europy.

T E A T R  P O L S K I .

Towarzystwo artystów dramatycznych ze Lwowa pod 
dyrekcyą Witalisa Smochowskiego i Jana Nep. No­

wakowskiego, 
będzie miało zaszczyt przedstawić

w e C zw artek  dnia 7 s ie rp n ia  1862  r.
Dramat w 5 aktach * niemieckiego Wilhelma Wolfsohna, 

pod nazwą:

tylko  je d n a  d u sz a .

W DrukwTii „CZASU.®
tU ę d s ra  D ru k arn i, Antoni Hother,


